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Ogłoszenia przyjmuje się za opli ą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatne Korespondencja i nekrologi 1 2  et. od wiersza 
Drobne ogłoszenia po l"‘/i centa od wyrtau. Pemlecskanis, 

■klepy po 1 e t od wyraża.
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Zatarg z Cbinami.
LwÓW 21. sierpnia.

Nie dosyć Europie hcznyph kłopotów w p°;
staci różnorodnych jswestyj i spraw, k tóre jej 

• - 2 - - -**n do*

narcha, uwięzić w szystkich przyw ódców  tajnych  uchwalono, jest jed n ak że  dotychczas tajem nicą,
tow arzystw  i pociągnąć ich do surowej odpowie- Ale wobec zakazu  eksportu ży ta za gran icę, nie
dzialności. Mienie i życie cudzoziem skich kupców  posiada kw estja  zniesienia ceł co do ży ta  żadne-
i m isjonarzy m uszą być otoczone najtroskliw szą go ju ż  znaczenia. Chociażby bowiem cła znie
opieką, urzędnicy  zaś, k tórzyby  dopuścili się w • siono—to przez to niczego zgołaby nie osiągnięto.

chwila bieżąca przynosi. ale °^° spada na niącnw ua l# a j uvm-j . .
btI drażliw y am baras, spowodowany zam acham i 
na życie i mienie osiadłych w Chinach EurODej-

oo-itc.ii która, znajdując posłuch u fanatycznej 
ludności, zagrażać poczyna zarówno handlowi 
aoropejskiem u, ja k  . p racy  ewangielicznej misyj, 
osiadłych w rSżnych Aronach cesarsiw u chiń­
skiego. H asło do prześladow czej w alki z E u ro ­
pejczykam i w ysdo  od , w esm iern ie  w pływ ow ych 
w Chinach literatów, k tórzy  za pośrednictw em  

periodycznych, okolicznościowych broszur i 
E y  °h pamfletów, poczęli podburzać lud, w ysta­
wiając w potwornych rozm iarach niebez pieczeń- 
stwo, lakie zagraża państw u niebieskiem u od n ap ły ­
wu europejskiego. Poruszono w szystkie s p o ż y ­

tym  względzie jakiegokolw iek niedbalstw a, będą 
bezzw łocznie od obowiązków swoich uwolnieni. 
Dow iaduję się, iż przyw ódcy i członkow ie ta j­
nych stow arzyszeń rozsiew ają wśród ludności 
najniedorzeczniejsze w yobrażenia o cudzoziem ­
cach w zam iarze rabunku . Działalność ta  b idzie  
najsurowiej karaną , spraw cy jej bowiem w yrzą­
dzają nieobliczoną krzyw dę skarbow i państw a, 
k tó ry  jest zmuszony trak ta tam i do zupełnego 
odszkodow ania. N ależy przeto o ty ch  obowiąz­
kach  powiadomić ludność, aby  nie słuchała 
podżegaczy i nie w ystaw iała kra ju  i siebie na 
op łakane następstw a".

W ed łu g  wiadomości, nap ływ ających  ■ Chin, 
odezw a powyższa, pomimo swej stanowczej i su ­
rowej treści, nie w yw arła w rażenia .Znaw cy sto­
sunków miejscowych tw ierdzą, że w ichrzenia po­
sunięte ju ż  aoBtały ta k  daleko, iż w ładza chiń 
skic nie będą w stanie ich opanować. N ie pozo­
stanie więc, ja k  Europie samej wmięszaó się do
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Z tą  m yślą już się pogodzić trzeba, że w roku 
bież. ży ta  w Niem czech będzie mało i że cena j^go 
przew yższać będzie zaj ewnie znacznie cenę 
pszenicy.

Co się tyczy pszenicy, tc zapasy je j nie są 
w roku  bieżącym  m niejsze,, niż b y ły  w innych 
latach. Pojawi się też ona niezaw odnie na ta r ­
gach  św iata w w ielkich zapasach, chociaż zape­
wne cena j  jj pozostanie i nadal niezw ykle w y ­
soką Dziś już  dochodzi cena p»zenicy na g ieł­
dzie berlińskiej do 240 m arek. Je s t to bez za­
przeczenia cena bardzo w ysoka, ale w ielkie za­
chodzi pytanie, czyby  w ogóle się obniżyła, g d y ­
by  cła zniesiono, gdyż w takim  razie rozpoczę 
ł&by się zapew ne speku lac ja  na niebyw ałe roz­
m iary, a ta  u ięce jb y  może zaszkodziła kiesze­
niom konsum entów , niż to uczynić zdołają cła 
zbożowe. W  decydujących  sferach niemieckich 
objaw ia się w ogóle w yraźna tendencja  uwolnie­
n ia  Niem iec od zależności od im portu rosyjskie-

Z tc^o w ynikałby  więc deficyt 3J miijonów 
busbli. Inny  organ  wolno-bandlowy C incinnati 
Price G urrtn t oblicza spodziewany deficyt na 
65 milj. bushli, ale w szystkie te obliczenia posia­
dają na razie w ątpliw ą tylko wartość.

Rzeczywistej sum y zbiorów tegorocznych, 
dziś jeszcze dokładnie obliczyć nie można.

w rażenie okoliczność, że pomimo rozesłanych 
zaproszeń, prawie nikogo z K rakow iaków , z w y­
jątkiem  K ossaka, na w iczorku tym  nie było.

N iedzielę poświęcono zwidzaniu miasta, w 
poniedziałek zaś prawie w szyscy znów zwidzili r  
wystawę i zabawili tam  praw ie do nocy. albo- ^  
wiem właśnie — jak o  w przeddzień urodzin  ce-
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sarsk ich  — odbyw ała się tam  w ielka uroczy-

K o r e s  p o n d e n c j e *
Fraga 18. sierpi

[Polacy w P rad ze . — Ruch ■« w ystaw ie.   Wi
uia.
ieczorek w

stość W  dniu tym  było na w ystaw .ep łacących  5  
osób około 60.000 £

Podłng  au ten tycznych  w ykazów, zapłaciło  g 
wstęp do dnia dzisiejszego 1,465 672 osób, a ę

. ... _     gdy  się do tego wliczy tych , którzy  m ają  wstęp
klubie polskim . — Z dalszegoi pobytu  gości. —z  w ystaw y.— i wolny, a tych  je s t przeciętnie dziennie 1000, 
Spodziew ana wycieczka  ̂ — Niemcy i Moskale w j ńmiało tw ierdzić m ożna, że dw a miljony przeszło

przez bram ę tryum falną w ystaw y czeskiej. Re- C 
zultatu takiego nie spodziew ano się nigdy. "

Największego kontyngensu gości dostarczyli bez 3 
w ątpienia Polacy. Z  górą liczyć m ożna na na- jj 
szych na ja k ie  2000. W ycieczkom  tym  n :e ko 5 
niec, bo jak. się właśnie dowiaduję, w asza niezrów- i  
nana Lutnia przybyw a z początkiem  w rześnia do (

(T .) Ja k  ju ż  w spom inałem , liczb a  p rz y b y ­
ły c h  gości ze Lw ow a i K rakow a na w ystaw ę 
p ragską, wynosiła 289 osób. W sobotę rano  około 
10. godziny udali się uczestnicy  pod przew odni­
ctwem H enryka hr. S k a rb k a  i Ju lju sza  K ossaka  
na w ystaw ę, gdzie przy głównym  porta lu  powi­
tani zostali przez prezesa kom itetu wystawowego, 
h r. Zedtw itza i ces. radcę Jahna . H r. S k a rb e k  
jakoteż K ossak podziękowali za serdeczne przy-

‘ 6Urw o  nolUvcze°i ekonom iczne, ja k  religij- J teJ spraw y i wym ódz zarówno na rz ą d n e , ja k  i [ g0. Ju ż  przy ostatniem  podw yższeniu ceł rolni- jęcie, po.-.zem udali się wszyscy do pałacu  prze-
’ 2k ;  w zniecić nienaw iść i zaszczepić żądzę 1 na  ludności, poszanowanie obow iązujących trą- j czych  oświadczono, że głów nym  celem kroku m y6łuwego. T u  podzielili się P*lacy w grupy  i

aDV 1 ktatów  Jest to rzecz nie ta k  łatw a, gdyż nie ( tego jest wzmocnienia rolnictw a krajow ego do rozpoczęli p rzeg ląd  wystawy który trw ał praw ie
Czego nie uskuteczniono tą drogą, dokona- 1 w szystkie m ocarstw a m ają ochotę narazić się 

łv  r i W ę z i o n  i i o całym  k ra ju  tajne stow arzy- Chinom których  stanowisko w Azj. zbyt je s t po­
ły  rozgałęzione P y działaiace z nie- tężne, ab y  się z mem nie liczyć. Mieliśmy tego
s z e n ia ,  jo rgam z w n Tnwa świeży dowód w mowie lorda SaIisbury’ego, któ-
słychaną zaciekłością i w ytrw ałością. Towa- , ^  doniosłoś* zaszłych
rzystw  tych  liczą obecnie już  cztery , k tóre roz 
pada ją  się na dwie klasy. P ierw sza klasa pod 
nazw ą „Ko lau-hui“ .w iecznego zw iązku b ra te r­
skiego,** biorąca swój początek  z pow stania woj­
skowego T sen Kuo Fonsa, rozszerzona głów nie w 
Chinach środkow ych, dąży do strącenia  z tron" 
dvnastji M andszu, k tó rą  oskarża o sp iay jan ie 
Europejczykom . Są to więc tow arzystw a o ha 
słach narodow ych, oddziaływ ujące w ten sposób 
na ludność, k tórą  sręoznie podburzają przeciwko 
chrześcjańskim  cudzoziemcom, w nadziei posłu­
żenia się w niedalekiej przyszłości roznieconą 
nienawiścią, jak o  narzędziem  do obalenia całego 
dotychczasow ego systemu rządowego. D ziałalność 
tej klasy tow arzystw  rozw ija <>ie przew ażnie 
w śród sfer intel gentayoh, m ających pretensje do 
pew nych przekonań politycznych

Dnuga kla»a związków nosi miano Tien ti- 
hui t. z zw iązku królowej niebieskiej. Jest-to 
W  <t«ncris internacjonał który w yznaje kom uni­
styczne zasady, polem zaś jego działalności 
biedniejsza ludność kolonij chińskich nad w y­
brzeżem  Oceanu. Tow arzystw om  tym  nie są 
również obce polityczne cele. I  one dążą także 
do obalenia dynastji M andszu, głosząc na całe 
gard ło  hasła  równości i wolności. W obec n a d ­
użyć, jakich dopuszczają się w ładze adm inistra­
cyjne względem ludności, szczególniej mniej 
oświeconej, tow arzystw a ostai nie znajdują licznych 
zwolenników i gorliwych działaczy.

Łatw o dom yśleć się, że agitacia ta jnych  to 
w arzystw  żarów no zwrócona jest przeciw ko E uro­
pejczykom , jak  i przeciwko panującem u w C hi­
nach porząakow i rzeczy. 1*11 tego też cesarz 
Państw a niebieskiego, zrozumiawszy grożące 
w łasnej jego osobie niebezpieczeństwo, wystóso- 
w ał energiczną odezwę do organów rządowy ch. 
W  odezwie tej w ładca Chin przypom ina obo­
wiązujące trak ta ty , które zabezpieczają osoby i 
m ienie misjonarzy- W obec tego wszelki gw ałt 
uw ażany być musi jako zam ach na bezpieczeń 
stwo i spokój pańbtwa. „R ozkazuję tedy  wice­
królom  i nam iestnikom  m oim ^pi|jze chiński mo­

ry  usiłow ał zbagatelizow ać doniosłość zaszłych 
w ypadków  i zaprzeczyć konieczności czynnej 
interw encji rządu  Prem ier angielski, pomimo na­
woływań p rasy  do skutecznego zabezpieczenia 
poddanych W . B rytanji, w ykręca ł się wszelkiemi 
siłami od podobnego kroku ,  ̂ w yrażając nadzieję, 
ża sam e w ładze chińskie skutecznie zapobiegną 
wszelkiem u niebezpieczeństw u. N adzieje te o k a­
zały się jed n ak  płonnemi, a wiadomości o coraz 
to nowych zam achach na Europejczyków  n ad ­
chodzą ustaw icznie.

N ajcncrgicznii i w ystąpiły  dotąd Niemcy, 
k tóre  nietylko zażądały  odszkodow ania swoich 
p o d d a n y c h ,  ale nadto w ysłały  d va pancerniki na 
wody ch.ńskie. Za niemi p,'dążyło 8 innych okrę­
tów francuskich  i włoskich, aby w danym  razie 
dać pomoc swoim misjonarzom i kupcom . Dotąd 
nie przyszło jeszcze do krw aw ego starcia  z ra 
pojącym i i zdaje się naw et, żc energiczna posta­
wa niektórych m ocarstw  w strzym ała chwilowo ich 
zapędy. N a drodze dyplom atycznej podjęto ró 
wnież wszelkii starania, aby  rząd  chiński do sta- 
n -wczej działalności pobudzić. Pow szechnie j e ­
d n ak  wątpią, ab y  tą  drogą dało się zupełnie spa­
raliżować agitację tow arzystw  tajnych  i podnie­
coną p ’zez nie lndność opamiętać. Prędzej więc, 
czy później, przy jść  musi do czynnej interw encji 
E uropy, a wówczas za ta ig  chiń.-ki stanie na jo - 
rząd k u  dziennym  drażliw ych s p n w  obwili b ie ­
żącej.

tego stopnia, aby mogło pokryć całą  kousum eję ai  do 4. godziny po południu, poczem główna
w ew nętrzną. Spełnienie lam ia ru  tego nie je s t by- część udała się na objad do pilzneńskiej rc3taura-
najm niej czem ś niemożliwem, chociaż w ym aga cj j ł inni rozprószyli się po rozm aitych kioskach i
pew nych ofiar. D ziś nadarza się ku  tem u naj- o c h u t  n a w a r n a c h ,  d la  p o k r z e p ie n ia  się i od­
lepi,za sposobność, gdyż p rz  z ów , ik&z rosyj- p0Czynku. W kró tce  po p rzy b y ciu  Polaków, przy-
ski N iem cy tak , czy owak, pozostawione zostały Bzij niemieccy przem ysłow cy z W i e d n i a  w liczbie
w łasnym  siłom i zasobom. Jeżeli zaś zw ażym y, . około 60o 0=5b na wystaw ę, więc nic dziwnego, 
łż ew entualność ta  koniecznie nastąpić musi w że w dniu tym  ruch b y ł ogrom ny. 38.000 osób
razie  wojny, to p riy zn ać  musimy że im rychlej za,,łac ił0 wstępne, a niekiedy w pawilonach taki
nastąpi w yem ancypow anie się Niemiec z pod panował natłok, że przejście było b ard zo  u tru
w płjw ów  im portu rosyjskiego, tern dla nich lepiej. ’ 

Pisma wolnohandlowe starają się usilnie udo - i 
wodnić, że rok bieżący będzie w ogóle o tyle ‘ 
ciężkim  d la  całej E uropy , ponieważ zbiory tego 
roczne nie zdołają zaspokoić całej je j konsumeji- ‘ 
W  tym  celu skonstruow ała sobie F rc.handds- 
Corrtsp. następującą tabelkę : 1

Otóż, w edług jej obliczenia, wynosić będzie 
eksport zboża z krajów , produkujących nad po­
trzebę w asną, ogółem 331 miijonów bushli.

Z  tego przypada n a .
milj. bushli

Północną A m erykę i K anadę . 1-55 i
Rosję . . . . .  68
Rum uoję 
Ind je  W schodnie 
A u strilję
A rgentynę i Chili 
E gip t

W ęgry

Kw estja zbożow a.

. 20 

. 36
7 

12
2

. 16
3
8
4

Razem  . 331 
Zaś konsum eja pochłonie w edług je j obli-

A ustrję i 
Serbję . 
B ułgarję 
A lgier .

K w estja ta, k tó ra  z czysto ekonom icznej za ­
czyna staw ać się polityczną, zajm uje wciąż je- 
szcz8 w wysokim  stopniu uwagę p rasy  n iem ie­
ckiej, a w yw ołana zakazem  carskim  burza  p rze­
ciwko cłom nie ustaje. Tym czasem  niektóre or­
g an a  berlińskie dowiadują się z rzekom o naj- 
w iarygodniejszego źródła, że rząd  i dziś viie ma 
zam iaru zniesienia, lub czasowego zawiedzenia 
ceł rolniczych. N iedaw no odbyło się w tej apra- 
wie nadzw yczajna posiedzenie gabinetu. Co tam

czenia następujące ilości :
W Anglji . . . . 148
we F rancji 94
w B elgji . . . . 17
w H olandji 8
w Niemczec h . 22
we W łoszech . 24
w Szwaj sarji . . . . 12
w Hiszpanji i Portugalji . 12
w G recji, Szwecji i Norwegji 5
w Indjach  Zachodn. i C hinach . 20

Razem 362

dnione. Około 8. godziny rozpoczęły w odotryski 
olśniewać światłem elektryczncm  zdum ionych wi 
dzów. W ielu Lwowian w raz z rodzinam i u d a ło  
się w tym czasie z powrotem do P rag i, ażeby 
wziąć udział w wieczorku, urządzonym  przez 
K lub polski na cześć swych rodaków . W ie­
czorek ten u l a ł  się świetnie. W  koncer­
cie b ra ł tak że  udział F lo rjańsk i, który po­
mimo , że b y ł cierpiący, znakom icie odśpiewał 

i pieśui polskie. K rakow iak  „W esół i szczęśliw y", 
podobał się tak , że rodak  nasz m usiał go kilka- 

; k ro tn ie  pow tarzać.—  P an n a  H elena T o w arnbka , 
śpiew aczka operowa, zachw yciła również dalekich 

' gości, bp iew ała pieśni z rep ertu aru  Russel „Pójdź 
; tu “ , K rakow iaka L ipińskiego i prześliczną czeską 

piosneczkę K ow arzow icza, „M a draha m aticzko".
' Ogólnie podziwiano w yborną szkołę i fenome- 
1 nalny głos m łodziutkiej deb iu tan tk i. Rodaczkę 
; naszą obrzucono kw iatam i, a b u rra  oklasków  
\ p rzerw aną została dopiero w chwili, gdy  p an n a  
] T ow arnicka pow róciła na estradę, ażeby  jeszcze 
j k ilk a  piosnek odśpiewać. Ze w szystk ich  stron 
! daw ały  się słyszeć życzenia, skierow ane do a r ­

tystk i, ażeby, hędąc córką  Polaka, nie zapom i­
nała o swojej, ojczyźnie i p rzy b y ła  k iedy  do 

! Lw ow a na w ystępy gościnne —  Lecz panna To- 
j w arn ick a  zaangażow anąjużjzost& ła na sześć mie­

sięcy do Pilzna, a później do naroaow ego teatru  
w P radze .

K oncert zakończy ł się kilkom a utw oram i, 
odegranym i na  fortepianie przez znakom itego 
pianistę, inżyniera p . Holuba. N astępnie rozpo- 

. czął tańce p. Ihnatowioz polonezem  z panią br. 
Radoniową, poczem tańczono p rzy  znakomitej 
cywilnej kapeli do rana. Osobliwie M a z u r ,  »- 
ranżow any p rzez p. D arow skiego, w p r o w a d z i ł  [ 
obecnych Czechów  w zachw yt. P r a y k r e  w y w o ła ła

P rag i, aby  nie ty lko zwidzić w ystaw ę, ale i dać * 
się poznać Czechom swemi znakom item i produk- * 
cjam i. P rezes kom itetu wycieczkowej, o lutnistów  i 
p- F on tana , uzyskał za pośrednictw em  F lo rjań - "" 
skiego pozwolenie urządzenia jednego k o ncertu  * 
w narodow ym  ftea trze , porozum iawszy się oraz j 
z p Tow arnickim  co do urządzenia dalszych  ^  
koncertów , oprócz teatralnego. Spodziew ać się < 
należy , ż0 lutniści nasi zdobędą sobie zasłu- **■ 
żoną sław ę i p<j  za granicam i ojczyzny, a Czesi |
— naród , sam  wysoko w ykształcony w m uzyce ^
— przy jm ą rodaków  naszych z otwartem i ręka- » 
mi, nie zapom inają-, hasła  swych własnych tow a J  
rzystw  śp iew ack ich : „Śpiewem  k ’srdci, srdeem  f  
k ’vlasti.“ (Śpiew em  do serca sercem  do oj- j  
czyzny). (

O wycieczce przem ysłow ców  niem ieckich z j 
W iednia na wystawę, czyli, ja k  ich nieubłagani • 
centraliści nazwali, „antisem itów ". wiecie zc \ 
sprawozdań telegraficzny chj P rzy jęc ie  poczci- J 
w ych i sprawie czeskiej sp rzy ja jących  Niemców "• 
było bardzo  serdeczne i w dzięczne. O p rzybyciu  ■ 
zaś pociągu z „braćm i m oakiew skim b i wycią- ■ 
ganiu do nich ramion —- jak  N arodn i L is ty  za- ! 
leeały — w świecie oficjalnym  jakoś nic nie j 
słychać. W praw dzie  p rzyby ło  k ilkuset b rodatych  
kacapów  i renegatów  czeskich z okolic M oskwy “ 
i K ijowa w b iałych czapkach , ale w rażenia na 
publicznościJnie zrobili żadnegc. T akże  posręo^to 
czasu, k tóry  i wicie daje do m yślenia. C

Kongres socjal stów w Bru; sili-
(Posiedzenie poniedziałkowe, i wtorkowe). 
Poniedziałkow e posiedzenie kongrebU odbyło , 

się pod przew odnictw em  jednego z najw ybitniej­
szych socjalistów belg ijsk ich , Anseele’go. N a 
wniosek przew odniczącego, uchw alono: że publi­
czne posi°dzenia kongresu mai*, się odbyw ać co­
dziennie od godziny 10. do wpół do 1. i od go­
dziny 2. do 5. popołudniu. R eferentom  wolno 
przem aw iać co najwyżej 15 m inut, a poszczegól­
nym  mowcom co najwyżej 10 m inut.

D elegat paryski, znany socjalista, Ju liusz  t 
G u e s d e ,  donidw* z F ra n c ji  p rzyby ło  na  S
kongres w ogóle 65 delegatów , reprezentujących c
przeszło 690 stow arzyszeń  robotniczych. ę

Do oży y/ionej dyskusji przyszło z powodu E 
w m isku  d e lega ta  w łoskiego. L e v y ’ ego, ażeby 
w obradach  k o n g resu  wolno było brać udział 10 
anarch istom  w łoskim . Le~y oświadczył, że r n a r -  
c Ii i ś c i  u r z ą d z ą  n i e b a w e m  o s o b n y  k o n

10)

KAPITAN HARDY.
(M am an  c taP ^a in e .)

Trze*

W r i k t o r a  F o u r n e l .
( ^ e k ł a d  z fran c u slu eg ).)

* (Dokończenie.)
H erkules Północny po raz w tóry o d k ry ł 

wę
— Swoją drogą —■ praw ił dalej w rodzaju  

nĄwka pogrzebowej — człow iek by ł poczciwy i 
aie do niego żftlu za ta k ą  skrytość. W szy­
scy koledzy azJi aa jego trum ną, B dyrektorem  
na czele. T y jko jeńli panowie  ̂ ]'estegcje jeg0 
spadkobiercam i, ^  r a d Zę pozbyć się Wsanlkich 
Judzeń . S tary  nie h y ł obciążony dobram i do 
cz'mnemi. Mini na p iersiach mały m edalik, z 
włosami tak  cieniutkiemi, j ak j edwab i z listkiem  
zwiędłej ró ż y : pochowano g 0 z tem. W  _Pra~
wern ręku  trzym ał kólcz]Tk  dziecinny, za j a^ ,e 
piętnaście soldów, a mocno m usiał go ściskać w 
przedśm iertnych kurczach, bo aż z łam ał niebie 
ską perełkę. D y rek to r utrzym uje, t e stary  był 
dyn rijonow auym pułkownikiem . l jyc.z» że by ł 
biedny, to biedny, ja k  szczur kościelny. p 0_ 
czci wy starowina 1

— Czy macie j ego k rz y ż ?  —  spytałem .
— H a ! nie wiem —- odparł H erkules — to 

zależy. -
— Chcielibyśm y g 0 odkupić.
—  T a k ?  — spy ta ł z widoczną radością.
P rzyw ołał antreprenera. Obaj szeptali coś

n a  uboczu.
D brektor owego -zak ładn", jakem  to już 

powiedział, b y ł człowiekiem d y styngow anym : 
skończył naw et szkoły-

Z aczął też w ygłaszać pochw ały nieboszczy­
k a . Ja w ił jego cnoty pryw atne i wiadomości za­
wodowe, upewniał, że chodzi m u bardzo o z a ­
chowanie po nim jak ie j pam iątki, że go kochał, 
jąk  ojca, że okazyw ał mu w yjątkow e względy, 
że naw et d a ł mu g rubą zaliczkę; >-ozczulił się 
p ray tem  do łez.

Koniec końców je d n a k  sprzedał nam  krzyż 
za dw adzieścia franków .

X V .
W  kw adrans potem byliśm y na cm entarzu 

M ontparnasse.
Zbliżając się do m iejsca, k tóre nam  w skazał, 

ujrzeliśm y rzem ieślnika, zakopującego drew niany 
k rzyż  na świeżej mogile, p rzy  której modlił się, 
klęcząc, ja k iś  kapłan .

Poznałem  w nltn księdza M orela, któregom  
już nie w idział od la t k ilku  ; i on poznał mnie 
także; prz z chwilę m odlitwy nasze połączyły  się 
nad tym  grobem .

Opowiedziałem  mu, w ja k i sposób poznałem  
kapitana, on zaś podał mi szczegóły, k tó re  opi­
szę poniżej.
* P rzez d ługie la ta  nie w idyw ał H a rd y ’ego, 
jakkolw iek , od czasu do czasu, odw idzał w 
M ontfermeil m ałą Ju l :ię, k tórą interesow ał się 
żywo; lecz kapitan  przychodził tylko w n iedzie­
le i nie spotkali się n ig d y .

W  miarę, ja k  rosła, dziew czynka staw ała 
się coraz wątlejszą, cera je j nab iera ła  woskowej 
barw y; patrząc na nią, czuć było, że coraz słab- 
8zą  n itką trzym a się ziemi i że lada  silniejszy 
powi„*v ją  zdmuchnie.
i , , ^  niedzielę, k tóra  poprzedziła śm ierć H ar 
j  ( °i pomimo osłabienia Ju lc ia  prosiła, aby  

ją  Zaprowadzono na grób ojca, a gdy  je j odm ó­
wiono, zaczęła p ła ta ć

Pani M arcel podniosła ją  z łóżka, gdyż od 
tygodnia ju  dziew< zynka  n ;e pow staw ała z nie­
go, lecz zaledwie znalazło, sis  na świeżem powie 
trzu, omdlała i musiano ją  coprędzej położyć 
znowu.

. . Powiększyło to jeszcze chorobę. P rzy b ran y  
ojciec powrócił do P ary ża  dopiero późno w no­
cy, uspokojony przez lekarza , k tóry  również, ja k  
i pani M arcel, nie w idział nic groźnego w tt--’ 
chorobie. °  J

Zaledw ie odszedł, cierpienia w zm ogły się 
przerażająco. L ek arz  i ksiądz nie odstąpili przez 
ca łą  noc od łóżeczka. W ypraw iono natychm iast 
dwa lis ty : jed en  do księdza M orel, drugi do
eks-poriicznika.

Ten ostatni, jak  wiemy, m ieszkał na  drUg'm 
końcu P aryża  i gdy  p rzybył, ksiądz Morel już 
od dwóch godzin by ł przy um ierającej.

— Nie płacz — mówiła, spostrzegłszy go 
dziew czynka — nic mi ju ż  nio dolega i nie bo­
ję  się .. nic a nic.

Pochyliła  się r a d  jego uchem , jak  gdyby  
mu chciała pow ierzyć jakąś tajem nicę :

—  Spowiadałam się już, ojczulku — rzek ła  
głosem przyciszonym  — i ksiądz proboszoz dał 
mi rozgrzeszenie, jak  jakiej dorosłej osobie. Z naj­
duje, że umiem doskonale k a tech izm ; a ja  mu 
pow iedziałam , że to t kazałeś mi go zawsze 
w ydaw ać przed sobą. O ch! bardzo, bardzo  się 
cieszę... B yłam  czasami ni> grzeczna. T y  mi 
przebaczysz, n iepraw daż?

Staruszek pochylił głowę n a d  r a m ie n ie m  
d z ie w c z y n k i  i objął ją w milczeniu.

—  N o  i cóż. nie chcesz —  szcpn^Ift pie­
szczotliwie — nie chcesz mi przebaczyć, oj­
czulku ?

—  Drogie dziecię, n:e mam ci nio do p rz e ­
baczenia. . . .

— Swoją drogą przebacz mi, ła ' lak  pani 
M arcel. Och ! nieraz jej doknezyłsni- Bo to w i­
dzisz, czasami byw ałam  ®  ' kapryśna. ^  j e_ 
dnak  ona mi przebaczyła.

— I  ja tak że  ci przebarzam  mówił H ar- 
dy , pow strzym ując się z ca*0i si a ł>y nie wy­
buchnąć płaczem . . ..

—  Jak iś  ty  dobry, o jczu lku . T eraz  mogę 
już przystąpić do pierwszej kom unji. Ksiądz pro­
boszcz obiecał że mnie zakom unikuje d«iś wie­
czór. Pójdę do nieba, będę mówić Bogu o tobie, 
a w krótce i ly  tam  przyjdziesz [ połączym y się 
z moim praw dziw ym  ojczulkiem  Ja k  to będzie 
d o b rz e ! J a  się nic nie bo ję) a[e ^  nic a n ic !

O zm roku H ardy musiał powracać do P a ry ­
ża na  wieczorne Prz0d stawi cnie.

D y rek to r wielkiego widowiska H erkulesa 
Północy napominał go coraz ostrzej za te częste 
nieobecności, a b ły sk a ł najsłabszy  prom yk 
nadziei, H ardy  b a ł się stracić zarobku .

Ksiądz Morel w siadł z nim  razem  do w ago­
nu ; w drodze zadaw ał mu k ilk a  pytań , chcąc 
d o w ie d z ieć - się „ tajem nicy jego życia, staruszek 
j e d n a k  odpow iadał wymijająco.

Ziacny k ap łan  usiłował go pocieszyć, lecz 
H>irdy u ją ł go za rękę i spojrzał z takim w yra­
zem nieziem skiej rezygnacji, żc słowa zam arły
na  ustach księdza Morel.

P rzez  ca łą  drogę ex-pom cznik pogrążony
b y ł w m yślach.

W y c h o d z ą c  z wagonu, widocznem było, i e 
chce c o ś  p o w ie d z ie ć ;  zaw ahał się chwilę, potem  
odszedł, szepcząc:

— Do w id zen ia !
W e w torek, leżał jeszcze w łóżku , gdy  wie­

śn iak  jakiś przyniósł mu list od pani M arcel do­
noszący, że już  po w szystk iem ...

H ardy  doznał tak iego  uczucia, ja k  g d y b y  
sam zstępował do grobu.

Z dało  m u się, że te m ałe rączęta p rzy c ią ­
gają go k u  sobie.

W ów czas to H erkules Północy, w idząc ten 
stan  beznadziejny , zaniósł gc do szpitala.

N ieszczęście pobudza^ do bun tu  przeciw ko 
O patrzności serca słabe i ch w ie jn e ; m ężnym  i 
wzniosłym objawia J ą . W śród  niedoli oczyszczają 
się one z pyłów tego św iata, ja k  złoto w ogniu.

Godząc w serce H s rd y ’ego, Bóg zb liżał go  
ku  sobie.

Ostatnie słow a Ju lc i w racały  ustaw icznie n a  
myśl s la rco w i:

— Będę m ów iła o tobie z Bogiem. W krótce 
złączym y się w szyscy w niebie.

K aza ł prosić do siebie księdza M orela, a gdy 
zacny k ap łan  staw ił się corychlej na to w ezw a­
nie, w yspow iadał mu się z grzechów  całego ży ­
wota, oskarżając się, że przez dam ę i pychę* 
w trąc ił do grobu p rzy b ran ą  swą córeczkę, n ie  
chcąc przy jąć  owych dw ustu franków , k tó re  z a ­
pew niłyby jej większe starania w chorobie.

U zuaw ał, iż Bóg słusznie k arze  go za ta k  
źle zrozum ianą m Jość w łasną. C hciał się sam  
za nią ukarać , w stępując do wędrownej tru p y  
akrobatów .

G dy kap itan  H ardy  odsłonił przed księdzem 
zacną swa duszę, w ielki spokój wstąpił w ta  
zbolałe serce, tw arz zw iędnięta i pom arszczona 
przedw cześnie, w ypiękniała  ja k b y .

J a k  podróżnik, stojąc u  szczytu góry, zapo­
mina o trudach  i niebezpieczeństwach przepraw y r 
tak  on czując się u k resu  swej w ędrów ki, nie 
miętał już, ja k  by łi. ciężką, nie pamiętał*, d® 
krw i serdecznej uronił na je j ciernisty  ścież
li&clii

J l i ą d z  M orel jpov rg ea ł tr»ykrotoie do ło ta

um ierającego. Ostatnim razem  pozostał aż do 
końca.

Było to we czw artek , o dzesiątej zrana.
Niesiono właśnie na cm entarz  w Montfermeil 

zwłoki Ju lci, otoczone dziew czątkam i wiejskiemi 
w białycb sukienkach .

O w pół do jed en aste j spuszczono do świeżo 
w ykopanej m ogiły trum ienkę, p rzy k ry tą  wieńcem 
pom arańczow ych kwiatów.

A w tejże chwili H ardy  wzniósł się na po­
ścieli i zdaw ał się nasłuchiw ać 
$8 —  Słyszę dzwony — szepnął i dodał z nie­
b iańskim  uśm iechem  : idę już ! ..

U st* jego poruszyły  się jeszcze. K apłan  
nachy lił się, lecz żaden dźw ięk nie doleciał do 
jego ucha.

Głowa opad ła  na poduszki, na tw arz w y­
stąpił uśmiech.

K siądz zrobił nad zm arłym  zu ak  k rzy ża  i ' 
zam knął mu oczy. j

— O d lat dw udziestu, ja k  pełnię moje obo ; 
iązki, nie spotkałem  jeszcze  — mówił ksiądz j 

M orel —  duszy ta k  wzniosłej, tak  czystej i tak i 
szlachetnej. W najbrudniejszych sy tuacjach  eta | 
rzec  ten mógi być wzorem dla  w szystkich. B ył ; 
on przedew szystkiem  chrześcjaninem . potem do- j 
piero człowiekiem. M iłosierdzie Boskie osądziło 
go godnym  zdobycia wiecznej p raw dy cierpie­
niem. M iażdżyło go i deptało, ja k  ten, co tłoczy 
winne jagody , aby  wycisnąć z r ic h  sok p rze - . 
d«iwny. Nie op łakujcie  śm ierci: to początek
jego żyesa.., ^

N a cm entarzu  M ontparnasse, naprzeciw ko 
głównego wejścia, je s t mogiła, a n a  niej skromny, 
d rew niany  k rzyżyk  z napisem :

T u  spoczyw a 
A U G U S T  H A R D Y  

K aw aler L eg ji Honorowej 
E ks-porucznik 62 go p u łk u , dym isjonow any 

W ro k u  i832g im .
Ż ył, cierpiał.

N iech s p o c z y w a  w spokoju.
Credo in  resu frtction tm  m ortuom m .

g  ó  N  I K (
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g r e s  i zaproszą n:iń w szystkie stow arzyszenia 
robotnicze, a zatem  lakże i socjalistów. In teres 
ruchn  robotniczego w ym aga ścisłego połączeni i 
się anarchistów  z socjalistam i. A narchiści nie są 
dziećm i i nie m yślą zak łócać spokoju publiczne­
go, a  żądają  tylko, ażeby  ich na równi ze socja­
listami dopuszczono do głosu. Po ośw iadczeniu 
delegata brukselskiego, V oldersa, że w praw dzie 
anarchiści są od udziału w kongresie w yklucze­
ni, ale, że nie m ożna im odmówić p raw a do u- 
działu  w obradach , skoro w ystępują nie jak o  
anarchiści, ale  jak o  reprezen tanci robotników, 
uchw alił kongres, na w niosek d ra  A dlera z W ie­
dnia, pozostawić delegatom  włoskim  do woli, czy 
chcą, lub nie chcą dopuścić do obrad  pnarchi- 
stów włoskich.

D elegat niem iecki, B e b e l ,  w ystąpił nastę­
pnie z k ilku  wnioskam i, dotyczącem i porządku 
obrad, a na wniosek delegata tu ryngskiego  sto­
w arzyszenia tkack iego , uchwalono, że robotnicy 
tk a c c y  niem ieccy i francuscy m ają odbyć osobne 
zebran ia, a dopiero następnie urządzone z o stani < 
wspólne zebranie m iędzynarodow e.

Na poaiedziałkow em  posiedzeniu popołudnio- 
w em  uchw alono po długiej dyskusji, że n ad  dru­
gim  i dziesiątym  punktem  porządku ob rad  (w 
spraw ie praw a stow arzyszeń i m iędzynarodow ej 
p ropagandy) odbyć się m ają obrady  oddzielne.

W e w torek przed południem  zebrali się na 
osobne posiedsenia przyby li w przeciągu ponie­
dzia łku  delegaci am erykańscy  i duńscy.

W torkow e posiedzenie plenarne rozpoczęło 
się o godzinie 11. P rzew odniczący delegacji ame 

■rykańskiej, S h a p s e 1, wezwał zebranych , ażeby 
ob rady  kongresu  toczyły  się w sposób parlam en­
ta rny , tak , ja k  w A m eryce. O prócz tego, oświad­
czy ł Shapsel mniej więcej, co n a s tę p rje :

A m eryka posiada 70 m iljardów  dolarów k a ­
pitału , k tó re  corocznie w zrastrją  o trzy  m iljardy, 
tak , że dziennie zaoszczędza A m eryka  9 miljo- 
nów dolarów. kSama ta  pozostaje cała  w ręk u  
bogatych  konsum entów , podczas k iedy  p roduku­
ją c y  robotnicy nie m ają z mej zgoła żadnej ko­
rzyści.

W dalszym  toku obrad  przyszło do bardzo 
burzliw ych s> en z powodu stw ierdzenia m andatu 
pewnego anarch isty  hiszpańskiego, rep rezen tu ją ­
cego 50 stow arzyszeń robotniczych. S ek re tarz  
kongresu  V olders ośw iadczył, że stow arzyszenia 
te hiszpańskie prow adzą o tw artą w alkę przeciw 
państw u, podczas k iedy  ruch  socjalistyczny nie 
je s t przeciw  państw u skierow any.

P rzew odniczący zauw ażył, że anarchiści dą 
żą widocznie do tego, ażeby  tok  obrad kongresu 
p rzedłużyć, przeciw ko czem u-zaprotestow ali d e ­
m onstracyjnie anarchiści niszpańscy. Jed en  z 
nich oświadczył, iż wcli b ć anarch istą , niż so­
cjalistą gdyż anarchiści znają  ty lko  dwie ew en­
tualności: zwycięstwo lub śm 'trć , podczas kiedy 
socjaliści dążą w yłącznie do t-go , by odnosić ko­
rzyści z strejków  i by  uzyskać m andaty  posel­
skie. W skutek ośw iadczenia tego pow stała n a  
sali w ielka w rzaw a, a najgłośniej dom agali się 
socjaliści niem ieccy, ażeby  mówcę w yrzucić z 
sali. O statecznie zastosowano się do tego żąd a­
nia, i pani M a r x  A v e l i n g  w ystąp iła  z wnio­
skiem , ażeby  w alne zebranie przystąpiło do 
obrad  nad pierw szym  punktem  porządku  dzien­
nego.

D elegat V a n d e r v e l d e  z B rukseli w yli­
czy ł lozm aite m odyfikacje ustaw odaw stw a, doty­
czącego ochrony robotników, oświadczając, ze- 
Niemcy fia polu tern od rokn 1889 nic nie zdzia 
ła ły , a co najw ięcej obm yślity  k ilk a  n iedostate­
cznych przepisów p raw nych  w spraw ie ochrony 
p racy  kobiet i dzieci. U chw ały kongresu b e r­
lińskiego w spraw ie cohrony robotników  są nie- 
dostatecznem i, a  zresztą  zostały one wymuszone 
przez socjalnych dem okratów . O statecznie p rz y ­
ją ł  kongres następującą rezo lu c ję :

„Kongres oświadcza, że dotychczasow e u s t a -  
w o o a  ri s t w o, dotyczące o c h r o n y  r o b o t n i ­
k ó w ,  jest n i e d o s t a t e c z n e m  i również nie 
dostatecznie- byw a w p rak tyce  stósowane. W sk u ­
tek  tego w zyw a kongres m iędzynarodow y robo­
tników  całego świata, ażeby  z |a k  najw iększą 
energją prowadzili i nadal w alkę przeciw  k ap i­
telowi i ażeby  wszelkimi środkam i dążyli do 

-przeprow adzenia uchw ał m iędzynarodow ego kon­
gresu paryskiego, r aw et na  w ypadek , iż zabiegi 
ich nie odniosą pożądanego sku tku . Kongres w zy­
w a robotników :

1. do z o r g a n i z o w a n i a  w każdym  k ra ­
ju  sta łych  komisyj celem zaznaczenia żądań  k la ­
sy pracującej w spraw ie ochrony robotników j

2 . do w y m i a n y  s p r a w o z d a ń  w sp ra ­
wie rozwoju i jednolitego zastosowania ustaw o­
daw stw a, dotyczącego ochrony robotników.

N adto w zyw a kongres w szystkich robotni­
ków  do oporu przeciw  kapitalistom  : burżoazii 
Robotnicy oddaw ać mogą głosy ty lko  na tak ich  
kandydatów , k tórzy  się zobowiążą bromć praw  
klasy p racu jącej.“

A narchiści postanowili, z powodu w yklucze­
nia ich od ob rad  kongresu, w dniu dzisiejszym  
urządzić wielkie zebranie antisocjalistyczne.

Z prowincji
Stryj 19. sierpnia. (Jubileusz). Jan Hołubowicz, 

kierownik szkoły ludowej męskiej w Stryju, dnia 31. 
bm. kończy 40 lat służby w zawodzie nauczycielskim. 
Znając ciężkie warunki, w jakich pracują nasi nauczy­
ciele szkół ludowych, jesteśmy przekoi.ani, że nie 
wielu było u nas w kraju tak szczęśliwych, którzy 
doczekali się tak uroczystego dnia, jaki właśnie duia 
1. września rb. —  da Pan Bug doczekać — będzie 
obchodził Jan Hołubowicz. Przeżyć lat 40 w mozol­
nej i ciężkiej pracy nauczycielskiej -— wychować 
parę pokoleń młodzieży — widzieć wielu z nich po­
tem zaimującyeh wybitne stanowiska w Kraju i módz 
sobie powiedzieć: „Wszak to ja pierwsze zasady i
podstawy do walki życiowej wpajałem tym ludziom 
w młodziutki ich umysł i niewinne serduszka “— za­
prawdę, musi to być wielkiem wewnętrznem zadowo­
leniem, a tem większem, jeśli Bćg takiego człowieka, 
po tylu latach pracy —  jak to ma n iejsce właśnie 
z p. Hołubowim m  — obdarza czerstwem zJrowiem, 
sprężystością umysłu i odpowiednimi warunkami do 
daiszej pracy na tem polu. Jan Hołubowicz, wrtąpi- 
wszy do służby publicznej jako pcmocuik przy szkole 
męskiej i żeńskiej w Czerniowcaeb, pn czteroletniej 
służbie na tej posadzie, przeniesiony w roku 1851 
jako stały nauczyciel przy szkole ludowej w Stryju, 
pełnił te obowiązki do roku 1876. W tymże roku, 
mianowany przy tejże szkole jej kierownikiem — nie 
prosząc nawet o jeden dzień urlopu — pełne lat 40 
wytrwał na tem stanowisku.

To też nie wątpimy, że mieszkańcy Stryja, z 
których wielu niezawodnie zali-za się do jego uczniów 
—  uroczyście dzień teu wraz z jubilatem obchodzić 
będą.

Fakt ten najwymowniej świadczy, jak  korzystną

dla mieszkańców Stryja, a względnie ich dziatek, oraz 
nienaganną w obec władz zwierzchniezrch, musiała 
być dz:aialność Jana Hołubowicza na stanowisku na­
uczyciela, a potem kierownika szkoły ludowej w 
Stryju.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Dr. Juliusz B a n d r o -  

. w s k i wyjechał w celach naukowych na kilka tygo- 
' dni do Berlina. —  W środę przybył do Czemiowiec 
. marszałek polny porucznik Herman B o r  d o 1 o von 
| B o r e o .  w towarzystwie szefa sztabu jeneralnego 
j majora A u l i c h a  ze Lwowa, celem inspekcji wojska.

Nekrologja. We Wieduiu w szpitalu garnizono­
wym zmarł w ubiegłą soboię jenerał-major Józef 
E s c h e n b a c h e r ,  b. komendant 1. brygady arty- 
lerzyckiej w Krakowie, odznaczony krzyżem zasługi 
wojskowej. Bawiąc we Wiedniu, został niedawno 
tknięty paraliżem w hotelu.

Kalendarz. Sobota (22.): Filiberta. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 11, zachód o godzinie 6. 
minut 52.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno colowaó na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy i ptactwo wodne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. We czwartek d. 20. 
bm. w koścude N. P . Marji w Krakowie o godz. 8 1], 
rano, pobłogosławiony został związek małżeński mię­
dzy p. Tadeuszem .B ł o t n i c k i m, artystą-rzeźbia- 
rzem, a panną Marją Taidą P  a r v i, córką śp. Teo 
fila i Leonji z Rogowskich.

Mianowania. Rada szkolna krrjowa zamiano­
wała Miiliała Mckełytę z Dźwinogrodu, stałym nau­
czycielem 4 klasowej szkoły etatowej męskiej w Pod- 
hajcach; Józefa Hrycynę z Skoromoszu, stałym nau­
czycielem szkoły etatowej w Peremiłowie; Jana Nie- 
mentowsaiego, stałym nauczycielem kierującym 2-kIa- 
sowej szkoły etatowej w Truskawcu; Metodego 
Bilińskiego, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Dobrowlanach; Bazylego Piłata, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Wróblo w icach; Pawła Mączyń- 
skiego z Kaszyc, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Ostrowie; Ernestynę Gaberle, stałą nauczycielką 
młodszą 6-klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Jaro­
sławiu.

(m.) Z pracowni artysty . Znany zaszczytnie 
artysta rzeźbiarz, p. Roman Lewandowski, który stale 
osiadł we Lwowie i urządził pracownię w domu 
przy ul. Trzeciego Maja 1. 10, zajęty j >st obecnie 
wykończeniem modelu na posąg naturalnej wielkości 
nieodżałowanego naszego tragika śp. Królikowskiego. 
Jak wiadomo, p. L. otrzymał ta  tę pracę na .kon­
kursie w Warszawie pierwszą nagrodę i jemu też 
poruczono wykonanie figury w marmurze. Model zo­
stanie w pierwszych dniach września odesłany do 
Warszawy, tak, ażeby w dniu otwarcii przebudowa­
nego „Wielkiego teatru“ mógł być ustawiony w foyer 
teatralnem. Artysta przedstawia Królikowskiego w po­
zycji stojącej w roli „doktora Robina". W ręoe trzy­
ma znakomity tragik zeszyt z rolą, a pozycja i układ 
twarzy wskazują, iż w tej chwili ma on rozpocząć 
deklamacię.

Fachowe sprawozdanie podamy później, gdy mo­
del będzie zupełnie skończony, obecnie jednak mu­
simy już zanotować, że posąg Królikowskiego zapo­
wiada się świetnie i przyniesie artyście niezawodnie 
prawdziwy zaszczyt i uznai ie krytyki.

Równocześnie z tą pracą, zajęty jest p. Lewan­
dowski wykończeniem prześlicznego fryzu, który zdo­
bić będzie salę obrad nowego gmachu Kasy oszczę­
dności. Fryz ten 8 metrów długi, a 1 metr wysoki, 
przedstawia alegorycznie różnoraką pracę ludzką. 
W postaciach małych dzieci widzimy tu przedstawio­
ne rolnictwo, sztuki piękne, mechanikę, górnictwo, 
handel, rzemiosło wojenne itd. Znaczna część fryzu 
jest wykończona, a nawet już odlana w gipsie. Fryz 
robi wrażenie bardzo efeklowiie, tembardziej. iż zo­
stanie wykonany w imitacji kości słoniowej z tłem 
złoconem. I w tej pracy przebija się wybitny talent 
artysty i tylko powinszować należy Kasio oszczędno­
ści, iż ornamentykę swojego wspaniałego gmachu 
powierzyła pomiędzy innemi, także i p. Lewandowskiemu.

Wycieczka. -Gwiazda" lwowska urządza w nie­
dzielę, dnia 23. sierpnia ostatnią w tym roku wy­
cieczkę na Pasieki, z nader obfitym programem. 
Odbycie się wycieczki oznajmm chorągwie, wywie­
szone w Rynku w lokalu ochotniczej straży ogniowej 
i z koszar miejskiej straży ogniowej (pl c Cłowy), 
oraz na zabudowaniu stowarzyszenia. —  Wstęp od 
OBoby 2 ) e n t , ftmilijny 60 ent.

Wycieczki, urządzane przez stowarzyszenie „Grwia- 
z iy Q, odznaczają się zwykie ochoczą zabawą, spodziewać 
się więo należy, że udział publiczności będzie 
liczny.

Okropna panika Ogarnęła letników, przebywają­
cych w Zimnejwodzie-Rudno, gdzie od dłuższego już 
czasu najsprytniejsi rzezimieszki lwowscy urządzili 
stację klimatyczną. Okradani są nietylko stale mie- 
szkającj tam letnicy, ale także i wycieezkowcy, przy­
bywający na kilka godzin Kradzieże są na po- 
rżądku dziennym i nocnym. Nie ma prawie mieszka­
nia, w któremby złodzieje nie wyrządzili mniejszej 
lub większej szkody. Nawet naczelnika stacji kolejowej 
nie pominięto. Pani N. w chwili, gdy była zajętą 
w kuchni, skradziono z pokoju nad łóżkiem wiszący 
pantofelek, na szczęśc e bez zegarka. Rozgniewany 
tem złodziej, rzucił pantofel przed drzwi wchodnwe. 
Policja 1 iyuwska znalazłaby tam niezawodnie wielu 
swoich dobrych znajomych, którzy tak zręcznie mani­
pulują po obcych kieszeniach i mieszkaniach, iż do­
tąd żaden na goiącym uczynku pochwycony nie zo­
stał. To też wartoby wysłać tam choćby jednego 
zdolnego ajenta, który wspólnie z żandarmerją zro­
biłby porządek.

Dwa stypendja dla słuchaczy wydziału leśnego 
szkoły głównej rolniczej we W ieduu są o p r ó ż n i o n e  
—  każde po 400 zł. rocznie, tudzież po 50 zł. na 
koszta podróży tam i napowrót, a to z funduszu sub­
wencyjnego ministerstwa rolnictwa. Ubiegający się o 
powyższe stypendja, winni przedłożyć: świadectwo
egzaminu dojrzałości, otrzymane w gimnazjum lub 
szkole realnej, dołączyć św:adectwo moralności, ubó­
stwa i odbytej jednorocznej praktyki lasowej; zobo­
wiązać się formalną deklaracją, że po ukończeniu 
nauk wstąpią do państwowej służby lasowej. Podani? 
wnosić należy do d. 10, października br.

Z życia apostaty. Iwan Naumowicz, protojerej, 
o którego śmierci w mieście Noworosyjsku, nad mc 
rzem Czarnem, donosiliśmy, urodził Bię w roku 1826 
we wsi Kozłowie w d mu swego dziadka z linji mr- 
cierzystej, ks Mikołaja Drozdowskiego, tameczuego 
parocha i dziekana. Ojciec jego był nauczncielem lu­
dowym w B iskn. Dla braku zapęwue środków na 
pobieranie nauk w szkołach średnich, już w trzyna­
stym roku życia przyjął służbę prywatną u hr. Mie- 
rowej ue Lwowie, gdzie jednak niedługo pozostawał. 
Opuściwszy ją, uczęszczał we Lwowie do gimnazjum, 
a potem wstąpił do seminarjum duchownego. W yra­
zem nczuć i przekonań, wyniesionych przez Iwana 
Naumowicza bądź z domu rodzicielskiego, bądź leż 
panujących wówczas wśród młodzieży ruskiej w se­
minarjum duchownem we Lwowie, jest udział jego

w wypadkach roku 18 V ’ 
kluczenie go z seminarjum. A - „siócce w przeko­
naniach i uczuciach jego nastąpiła stanowcza zm iana; 
z gorącego patrjoty polskiego, stał się najpierw go­
rącym Fusinem, a potem jeszcze gorętszym moska- 
lofilem.

Przyjęty znowu do seminarjum, wkrótce ukoń­
czył takowe i otrzymał święcenia kapłańskie. Od r. 
1851—1882, był parochem wpięciu miejscowościach, 
a ostatecznie w Skałaeie. Przez cały ten czas praoo-
wał i „słowem i czynem" rzekomo dla dobra Rusi,
a w istocie rzeczy dla idei panrosyjskiej i nie mało 
się przyczynił do spotęgowania prądu moskalofilskiego 
we wschodniej części naszego kraju. W ciągu tego 
czasu trzykrotnie posłował na Sejm krajowy z mniej­
szej własności ziemskiej i przez jednę kadencję zasia­
dał w radzie państwa. Przyteni prowadził najczyn-
niejszą propagandę moskalofilską w założonych przez
siebie czasopismach N a u ka  i R ada  R usska , jakoteż 
w licznych wydawnictwach ludowych. Talentu pisar­
skiego zaprzeczyć mu niepodobna. Szkoda tylko, że 
talent ów, dzięki fałszywości ogólnego kierunku na­
rodowego i politycznego, nietylko Rusi nie przyniósł 
korzyści, lecz wyrządzał niejednę krzywdę., obałamu- 
cając umysły i serca łatwowiernego ludu. Szczytem 
jego w tym kierunku działalności było założenie to­
warzystwa imienia KaczKowskiego, szerzącego do dziś 
dnia też same idee wśród ludu ruskiego. Ostatnim
zaś aktem tejże działalności w naszym kraju, była propa­
ganda prawosławna w Hniliczkach, która spowodowała 
znany proces Olgi Hrabar. Po odsiedzeniu kary więzienia, 
ks, Naumowicz kraj nasz opuścił, udał się do Rosji,
osiadł na stałe w Kijowie, gdzie od metropolity P la­
tona otrzymał godność protojerrja, a od cara Aleksan­
dra III, złoty krzyż na piersi.

Odtąd wpływ jego bezpośredni na lud ruski i 
na stosunki wewnętrzne w naszym kr ju ustaje. — 
Utrzymywał on tylko stosunki z R u sin  Czerwoną i 
R u sią  H alicką, do których nadsyłał korespondencje, 
ale równocześnie przyjął także współpracownictwo
w K ijew laninie. Na Kaukaz udał się, jak pisze 
R u ś  H alicka, w celu obeirzenia obszaru ziemi,
przeznaczonego przez rząd rosyjski na utworzenie 
osady z wychodźców ruskich z Galicji. Na obcej 
ziemi, wśród obcego otoczenia, zdała od Rusi, pa­
raliż serca spowodował śmierć człowieka, który
mógłby wiele zrobić dobrego dla swej wiary i naro­
dowości, gdyby nie zszedł był na manowce z prostej 
drogi obowiązków syna tej ziemi i kapłana kato­
lickiego...

Praw da przedewszystkiem Zasada ta, którą 
staramy się zawsze kierować, narażoną bywa jednak 
na zbyt często niestety na szwank przez naszych ko­
respondentów, którzy zachowując wszelkie pozory pra­
wdy i podpisując się pełnem imieniem i nazwiskiem, 
przysyłają nam opiey faktów, w całości, lub tylko w 
części nieprawdziwe. O ile przykrą jest dla nas po­
dobna mistyfikacja, zroznmie tylko ten, kto sam hoł­
duje powyższej zasadzie i dla tego też zawsze spie­
szymy jak najchętniej i najspieszniej z naprawieniem 
błędu, wynikłego nie z naszej winy, ab  czy to z lek­
komyślności, czy ze złej woli kogoś innego. Tak się 
ma rzecz i w obecnym wypadku. Przed kilku dniami 
zamieściliśmy wzmiankę kronikarską, iż w Jarosławiu 
od dłuższego już czasu nie można dostać w głównej 
trafice ani tytoniu, ani stempli. Otóż dziś otrzymu­
jemy z tego miasta pismo, podpisane „w imieniu 
wielu" przez znaną nam i wiary godną osobę, z któ­
rego to pisma przytaczamy następujący ustęp :

„Wiadomość, odnosząca tię do tutejszej trafiki, 
jest zupełnie bezpodstawną, jako bowiem stały od­
biorca tytoniu i cygar z głównej trafiki, mogę w 
imieniu wieki jak n;emnief w imieniu prawdy oświad­
czyć, żc w naszej głównej trafiee. która*regi-WrA* 
co 3 lib  4 dni pobiera tytoń z Prezemysla, jeszcze 
nigdy tytoniu nie zabrakło, co zresztą Bprawdzić mo­
żna każdej chwili w księdze fasyjnej tejże trans.,. — 
Jeżeli zaś w pomniejszych trafikach braknie od czasu 
do czasu tytoniu, to już chyba wina właścicieli ty<ih 
„diobnyeh sprzedaży tytoniu1*, którzy nie starają się 
trafiki swej zaopatrzyć w należyty zapas tytoniu, lub 
leż tego po prostu dla braku pieniędzy tego nie czynią “

Wygnanie. Wyrokiem warszawskiego sądu okrę­
gowego inatol Antoni Darowski, liczący lat 30, za 
samowolny pobyt za granicą został skazany, po po­
zbawieniu praw stanu, na wieczne wygnanie, a w 
razie powrotu na osiedlenie w Syberji.

-o  rady powiatowej w Bóbrce z grupy gmin 
wiejskich wybrani zostali dnia 20 b. m. p p .: Hipolit 
C z a y K o w s k ? ,  dotychczasowy prezes i właściciel 
dóbr; Seweryn H e n z e l ,  dotychczasowy wiceprezes 
i poseł do rady państwa; Wilołd N i e z a b i t w s k i ,  
właściciel dóbr; ksiądz Eugenjusz D z e r o w i c z ,  gr. 
kat. proboszcz i ośmiu włościan: Jan Sawa, Józef
Susłowski, 0-łeksa Hryńków, Józef Haukało, Łukasz 
Hodowany, Maksym Górniak, Stefan Lesiów i Jędrzej 
Plichowski.

Mmiszka brudnica. Z okolicy Zwardonia do­
noszą nam, ze w tych dniach pojawił się tam szkodnik 
lasowy, będący postrachem leśników, motyl mniszka 
brudnica (L ip a r is  monacha), który w roku nas-ę 
pnym może przynieść wielkie szkody w lasach. Z tego 
powodu arcyksiążęce rewiry państwa Żywiec zarzą­
dziły wszelkie środki ostrożności, aby złemu zapobiedz 
wcześnie. Każdej nocy palą się stosy drzewa, ażeby 
zwabić ćmy do ogniska, dla przeb inania się, w jakiej 
mogą być ilości. Baczność tedy leśnicy!

Zalew kopalni. K u r  jer Codzienny donosi: Ko­
palnia węgla „Milowice", jedna z większych w okręgu 
sosnowickim. należąca dc zagranicznej firmy „S. Ku- 
nitzky i spółka", została w piątek o godzinie 11. 
rano zalana wodą. Zalew jest tak wielki, iż, dla usu­
nięcia go, trzeba będzie sprowadzić nowe maszyny i 
upłynie co uajmniej pół roku, s-aniin weda będzie 
usuniętą o tyle, iżby węgiel z warstw dolnych można 
było wydobywać. W górnych warstwach przerwa w 
eksploatacji potrwa prawdopodobnie Kilka tygodni. 
Katastrofa ta nastąpiła wskutek niedbalstwa zarządu, 
me szyna bowiem rezerwowa była zepsuta, maszyny 
zaś, znajdującej się w ruchu, chwilowo cokolwiek 
uszkodzonej, nie zdołano na czas naprawić. Wypadków 
z ludźmi nie było.

Nie szpieg, jeno kochanek. Donosiliśmy nie­
dawno, że policja czerniowiecka aresztowała młodego 
człowieka z Rosji pod zarzutem, jakoby hył szpie­
giem royjskim.

Obecnie okazało się, że tym razem władza 
policyjna zoetała w błąd wprowadzoną i nie ze 
szpiegostwem, ale z romantyczną liistorją miała 
do czynienia. Pewnemu małżonkowi w Besarabji 
umknęła młoda małżonka i zamieszkała w Czernio- 
wcach z młodym człowiekiem. Małżonek pragnąo 
pomścić się na przyjacielu żony, denuncjował go 
jako szpiega i w ten sposób spowodował aresztowanie. 
Po wyjaśnieniu sprawy, rzekomego szpiega puszczono 
na wolność.

Samobójstwo. W Bosańczu, powiatu sucza- 
wskiego, obwiesiła się na drzewie w ogrodzie 26 
letnia włość anka, Iljana Spoja-ła, matka 2 -ga d/ieci. 
Przyczyna niewiadoma.

Grad znowu poczynił ogromne szkody w kilku 
miejscowościach Bukowiny. O całkowitem zniszczeniu
plonów donoszą z siół na południa: riłupka, Luka-
czestie, Korlata, Dragojestie i Mauazajestie. W pół-

i za sobą wy- nocnej Buków’nie grad poczynił szkody w Jurkowcach,
L Berhomeoie, Szypowcach i Rewakowcach.

Zasadnicze orzeczenie. Z okazji pewnego spo­
ru, najwyższy trybunał sądowy orzekł, że wyrok 
sądu rozjemczego, skazujący byłego członka stowa­
rzyszenia na zapłacenie zaległych wkładek, posiada 
moc prawną i może być wykonany w drodze zwy­
kłej egzekucji.

Zaręczyny carewicza z grecką księżniczką 
Marją mąją nastąpić w pierwszych dniach paździer­
nika. Ślub zaś odbędzie się w roku przyszłym. Tak 
przynajmniej utrzymują sfery dworskie w Kopenhadze. 
Księżniczka grecka Marja jest kuzynką carewicza. Jej 
matka jest mostrą stryjeczną cara, bo córką w. ks. 
Konstantego, brata Aleksandra II. Jej ojciec, król j 
grecki, a syn króla duńskiego, jest bratem carowej.
A zatem carewicz ma się ożenić z córką swego wuja. 
Na to trzeba wyjątkowego zezwolenia synodu, o co 
oczywiście nie trudno.

Kongres geograficzny w Bernie zakończył 
w tych dniach swoje obrady. Na kongresie postino- 
wiono między innemi dać inicjatywę do opracowania 
mapy kuli ziemskiej w skali 1 10.00 .0 0 0 ; obrano
w tym celu komisję międzynarodową. Kongres po­
wziął w dalszym ciągu rezolucję, że nader pożądaną 
rzeczą byłoby zbudowanie linij kolejowych do wnę­
trza Afryki, w kierunku jeziora Czad lub Nigru. 
Wyrażono wreszcie życzenie, aoy rada związkowa 
zaprosiła inne rządy do wspólnego rozwiązania kwe- 
stji ogólnego południka i czasu światowego. Przyszły 
kongres odbędzie się (za lat 3 lub 5) w Londynie.

Znowu spory płat ziemi wyszedł z rąk pol­
skich... Oto — jak z Poznania donoszą —  wieś ry­
cerską Sarbia, w powiecie szamotulskim, sprzedała 
dotychczasowa jej właścicielka, pani Prusimska, Niem­
cowi, budowniczemu Bergerowi.

Kolej W  Afryce. Jak donosi M orning  Post, 
kolej z wybrzeża do jeziora Wiktorja Nyanza, według 
przyjętego na konferencji brukselskiej zobowiązania, 
budować będą Anglicy. Długość linji wynosić ma 530 
mil. Pierwsza część linji, w długości 300 mil, nie 
przedstawia żadnych trudności technicznych. Dopiero 
nagły spadek terenu w odległości 300 mil od wy­
brzeża orzechem jest niełatwym do zgryzienia. Kolej 
budować będzie rząd, o ile parlament na to przy­
zwól., w przeciwnym razie angielskie Towarzystwo 
wschodnio-afry kańskie.

Pamiętniki ks. Bismarka Ks. Bismark przyj­
mował w tych dniach dziekana KrauBselda z Kissin- 
gen, który przyjęcie swe i rozmoz ę z byłym kancle­
rzom opisał w Schw einfurter lageb l Według opisu 
tego na uwagę dziekana, zeby zechciał spisać wszy­
stko, czego w życiu doświadczył i co widział, odparł 
kg. Bismark: „Owszem, ale nie ogłoszę tego za
życia; musiałbym bowiem w takim razie różne za­
chować względy."

Neofici. Według statystyki urzędowej w Anglji 
przechodzi rocznie najmniej 1000 osób i to ze sfe 
inteligentnych, oraz arystokratycznych na katolicyzm 
Ostatnimi czasy poszedł tą drogą i Edward Nelson 
wnuk słynnego admirała.

Z izby sądowej. W procesie przeciwko akade­
mikowi lwowskiemu Sośniakowi, który to proces to­
czy się — jak to donosiliśmy — już od kilku mie­
sięcy. naznaczono lozprawę na 1. września. Obronę 
młodzieńca objął adwokat dr. L  siewicz. Oskarżenie 
opiera się na § 65. k. k, i zarzuca podsądnemu zbro­
dnię zakłócenia spokojności publicznej. Sośniak pozo­
staje w więzieniu od lutego rb., a zatem 7 miesięcy. 
Sprawa jego będzie sądzoną przed trybunałem przy­
sięgłych, któremu przewodniczyć ma sam prezydent 
BiałoskórskW

Karygodna nieostnrtmrw. W  jedne, to v 
kąpielowych syn państwa K., bawiąc się pistoletem, 
z pustoty strzelił koło ucha małej dziewczynce, có­
reczce państwa B. Papierowa kapsla rozprysła się i 
trafiła dziewczynkę w oko tak nieszczęśliwie, że po­
trzeba było uciec się do o p e r a c j i ,  a ż e b y  s t r z ę p  
w y j ą ć .  Wypadek ten jest o tyle drastyczniejszy, że 
rodzicom chłopaka po kilka kroć zwracano uwegę ra  
możliwość wypadku — chłopiec bowiem był nad­
miernie żywy i rozpustry. Rodzice jednak zaślepieni 
w swoim synalku, pozwalali mu na tę „ńiewinDą roz­
rywkę". Szczęście, że wypadek dotknął rodzinę, mo­
gącą otrzymać spieszną pomoc lekarską; cóżby się 
jednak było stało, gdyoy podobny wypadk zdarzył  
się komuś, kto tej opieki natychmiast mieć nie możt!
Ze strony rodziców chłopca jest to nieibałośó nie 
do darowania.

Nieszczęśliwy wypadek. Wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z lampą, odniosła onegdaj ciężkie po­
parzenie na tw»rzy, rękach i nogach 20 letnia Sussel 
Steisel, córka rzeźnika, przy ulicy Starozakonnej 1. 5. 
mieszkającego. Wywróciła ona zapaloną lampę nafto­
wą, wylaaa nafta buchnęła płomienijm,^ od którego 
zajęły się suknie nieostrożnej. Na szczęście nadbiegł 
lakiernik Grim i ten stłumił ogień. Niebezpiecznie
poparzoną odstawiono do szpitala żydowskiego.

W zamiarze samobójczym wypiła wezoraj Ma­
rja Kotowicz, córka zarobnika, sporą dozę rozczynu
witryolu. Odstawiono ją natychmiast do głównego
szpitalu, gdzie jej udzielono pomocy lekarskiej. 1 »- 
wodem rozpaczliwego czynu była nieszczęśliwa miłość.

Dochodzenie policyjne, przeprowadzone w spra­
wie kradzieży, popełnionej na szkodę blacharza M.

> Balka, wykazało, iż zarządca firmy Mendel Sohiitz 
przy ul. Boimów 1. 32 nie kupował wcale przed­
miotów, pochodzących z tej kradzieży, a schwytani
złodzieje chcieli tylko w ten spo.ób władzę policyjną

1 w błąd wprowadzić.
O g ro m n e  n iep o rząd k i panują na ui. ztmoro- 

, wiozą, gdzie obok budującej się kąłniemcy nagroma­
dzono kupy kamieni, jednakże nie ułożouo dotych 
czas nawet prowizorycznego chodnika. Możeby jeden
z panów funkcjonarjuszów miejskiego urzędu btfdo-

( wniczego — jeżeli mu oczywiście czas pozwoli — 
zechciał się o tem naocznie przekonać i nieporządki te 
usunąć w jak najkrótszym czasie ?

( Psa wrzekomo wściekłego zabił wczoraj pała­
szem żołnierz policyjny na ul. Gródeckiej.

i Wybryk dorożkarza. Jan O., mieszkający przy
ul. Wałowej 1- 12 doniósł wczoraj policji, iż doroż­
karz nr. 24 jadąc koło kamienicy, uderzył z rozmy­
słu jego 3-letniego synna batogiem i pneciął mu w 

1 dwóch miejscach na nodze skórę.
1 Znowu złodzieje zaczynają kraść tablice z napi­

sami, umieszczone w sieniach domów. Wczoraj skra-
1 dziono tablicę cynkową dr. Wuratowi, notariuszowi,
' mieszkającemu przy ul. Jagiellońskiej 1- 2 
j Aresztowano służącę Marję Smorol, która okra-
: dała od dłuższego czasu swoją służbodawczynię, wła- 
1 ścicielkę magazynu mód J. Berlstein przy ul. Fur- 
; mań-kiej 1. 1- W kufrzj Smorolowej znaleziono 5 
’ eleganckich kapeluszy damskich, znaczny zapas 
1 wstążek itd.

Przed gmachem komendy korpuśnej odegrała 
wczoraj muzyka 30. PP P°d batutą p.  Rolia 8 utwo­
rów. Wspaniale wypadła uwertura z opery Meyer 
beera „Gwiazd’ północy", a na wszelkie uznanie za­
sługuje wyk manie introdukcji i obóru z „Traviaty-

Treny ufomianego wdowc&.
Sezonu mściwa ręka 
Małżonka trapi jeszcze, 
Mąż wszeLi przeto stęka. 
Sieroctwa c-zując dreszcze:

Kiedyż się skończy lato, 
Mizerja to prawdziwa, 
Szczególnie gdy Kato...

■ „Panienko, proszę piwa!*

Przyspieszaj lot, jesieni, 
Bo dusza żąda ciepła... 
Samotny byt się zmieni, 
Odetchnie pierś zakrzepła.

Znicz buchnie znów domowy, 
Ach, nie masz jak rodzina! 
Dziś żywot tak jałowy...
— „Hej, garson, jeszcze wina!*

Kto miękie serce swoje 
Z rodziny złączył bytem, 
Rozłąki cierpi znoje, 
Swoboda dlań jest mytem...

Wakacjo nieszczęśliwa,
Ty srogie zsyłasz smutki... 
— „Panienko, proszę piWa 
A potem proszę wódki!“

W spom nienia z podróży
Bad Elster (w Saksonji) 18. sierpnia.

Y.

Walec Czibulki i potpouri R°lla ogólnie się po­
dobały-

kurhauzu, o którym wspominałem w 
poorzedmm llśoie, posiada Elster duży budynek ką­
pielowy, obejmujący przeszło 300 łazienek, elegancko 
urządzonycn dla kąpieli borowinowych i mineralnych, 

budynku tym, na pierwszem piętrze, znajdnje się
eSF* czytelnia’ zaoPatrzona również w wiele dzien­

ników politycznych i literackich.
. Źródeł mineralnych posit,aa Elster ogółem 12, z 

tycn 5 używane bywają do pioia, reszta WTłąoznie do 
kąpieli. Najwięcej używane są do picia: źrodłi M o- 
ritza , obfite w zeiazo, podobne do Krynicy ; tSals- 
guelle, bardzc zbliżone, ze względu na zawartość soli 
glauberskiej, do marjenbadzkiej K reuzbrunnen , z nie­
znaczną ilością żelaza; M arienguelle  zawiera mniej 
żelaza, a więcej soli przeczyszczających, i podobne 
jest do franzensbadzkiej Eger-Franzensquelle.

Pawilony, w których znajdują się iródła mine­
ralne, są Wygodnie i z elegancją urządzone; w .Łraeab 
źródłach zaprowadzone jest przy czerpaniu wody ma­
szynowe urządzenie. Kryte werandy, łączące te źródła, 
umożliwiają picie wody takie podczas’deszczu.

Najważniejszym jednak czynnikiem, oddziaływu­
jącym na zdrowie chorego, jest tutejsze łagodne gór­
skie powietrze i przez < ałe lato średnia — gdyż za­
ledwie do 16° R. ciepła dochodząc? —  temperatura. 
Nigdy nie ma tutaj raptownych zmian powietrza,, 
wskutek których możnaby się obawiać przeziębienia. 
Tylko ranki i wieczory są chłodniejsze, Łemperatuia 
nie schodzi jednakowoż niżej 12°.

Od czasu mego pobytu tutaj, codziennie mamy 
deszcz; z ■» yjątkiem pięciu dni prawdziwie pięknych 
i cieplejszych, nikt tutaj nie nczuwi skwarnego lata, 
dlatego też Jetnie ubrania są dla nas prawie zbyteczne 
i niemal wszyscy ubierają się ciepło. Tylko niektóre 
panie, thoć sino od ohłodi. paradują xjmkniaóii lek- 1 
Jti£B i-P ^^oczysi-ych , cucąc zaprezentować przywie y
zionę toalety.

Frrwćziwą ozdobą Elster sa pięku* pi wua^awo 
 ..................... '  ao*58J przestrzeni.utrzymane parki i chodniki na zna— „ ,

Ci, dla których chodzenie po pochyłościach gór jegt 
męczącem, mogą korzystać * pięknych spacerów w 
rozkosznej doliDie, ciągnącej się wzdłuż zakłs itr 
pielowego na przestrzeni niemal milowej. Przytyka­
jący z? ś do owej doliny duzy la* szpilkowy na górze, 
zwanej Brunnenbcrg, jest dla miłośników górskich 
spacerów prawaziw^ przyjemnością. Wszystkie ja rk i 
utrzymywana są wszędzie z rzadką, prawdziwie nie­
miecką i tarannoscią. Co krok znajdziesz wygodne ła­
wki Jo wypoczynku; w górach mnóstwo krytych al­
tanek i pięknych widoków na dolinę Ehterską i cały 
zakład kąpielowy.

Różnorodnych rozrywek mamy również podosta- 
tkiem. D *a razy tygodniowo koncert? w kurhanzie, 
wieczorki z tańcami, dobry te a tr ; <jia dzfeci — któ­
rych tu jest bardzo wiele — urządza dyrekcja zakładu 
kąpielowego widowiska z puszczaniem balonów, a 
prócz tego raa m» składzie różne przyrządy do zaba­
wy. W piątek wieczór urządzono n. p. w zakładzie 
wspaniałą iluminację przy pomocy światła eJekt-y- 
cznego i różnokolorowych lampjonów. Muzyka kąpie­
lowa w programach sw y h  dość często zamieszcza 
potpouri, złożone * polskich pieśni patriotycznych, 
jak : „Beże, coś Polskę", „Z dymem pożarów" i kilku 
krakowiaków. Podczas iluminacji budynki zakładowe ' 
przybrane były mnóstwem różnokolorowych chorągie­
wek, między któremi były lakie sztandary 0 barwaoL 
narodowych polskich.

Na głównym placu zakładowym obok wodotrysk ’ 
powiewają stale cztery sztandary, n, anowicie: jeden 
saski, jeden panującego domu WettiDów, a dwa o ■■ 
barwach polskich. Natomiast pruskie umieszczono w 
dziedzińcu, przez który mało kto przechodzi.

Ostatni urzędowy spis obcych osób, bawiących 
tutaj na ku.acji, wykazuje pukaźną cyfrę 6400 osób. 
Każdym niemal pociągiem przybywają . Jcdrak now 
kuracjusze. Oczywista, jak we wszystkich europej­
skich zafc-fadaet kąpielowych Uk * tutaj naj wie t u l ­skich zakladacii kąpielowych, 15* 1 mtaj największy 
procent kuracjuszów stanowił ze wszystkich
stron świata przybyli. Pr*”* tych licznie reprezen­
towana jest narodowość rosyjska.

Folonja polska 1111 także wielu reprezentantów 
Z Galicji bawiła tntaj przez czas dłuższy Klementyna 
hr. Szembekowa (córka hr. Włodz. D*icduszyckj.jg( 
z dziećmi z Krakowskiego, Flora Epe**111 z Frakowa 
i wasz sprawozdawca z żoną. Z dzielnic pol­
skich: z Warszawy dr. med. Jćze Pawińnki 2 żoną,1 
redaktor B iesiady literackiej, Władysław Maleszewsk: 
z żoną i córlą, Stanisław Sarzyński z żoną, Stani­
sława Jarochowska, dr- med. Ciechoiski t  Lublina
dr. Józef Lesman, starszy urzędnik kolejowy z Kijowa 
z żoną- Z Ks. Poznańskiego: Dudwika Żółtowska z 
córką, dr. Batkowski z żoną major Błociszewski, 
Melania Celińska, panny Laskowskie, hr. Poniński 
Józef Karśnioki, Ida Kowalski i w. i.

Jakkol wi ek kolonja polska jest- tutaj dość licznie 
reprezentował^ mimo t0 wszyscy trzymają się zdała 
od siebie- Tylko państwo Pawińscy " Warszawy, Le- 
smanowie z Kijowa, na®z poczciwy dr. Błociszewski 
i wasz sprawozdawca j- żoną, t-zymamy się raz«m, 
robimy ws, ólne wycieczki, i w ten sposób czas nan 
przyjemnie schodzi.

Bawi tutaj także Mirosław D o b r j a ń s k i  z żoną
z Chełma. Cc ten djejatel jposkiewski tutaj robi — 
nie wiadom0- Nigdzie go jednak jjg wjaziałem.

W BJIster praktykuje ® lekarzy; °d dwóch lat 
jednak popsuł niemieckim, lekarzom szyki przybyły z 
Poznańskiego i praktykujący podczas sezonu lekarz

.tanu Wt L vAW5«. yl. Helciu L IŁ rfrrnonT hinih P®leM największy wybór dywanów, k»p, kocykaw, piąldćw, Dlrlzny 
« *«* 1 narassll, Vąj«Mz*w; kiszal* kMwatsk, rękawlszsk, ksfriw

systemu Wpwa, kaloszy rosyjskiej 
I i  Pr po nalilższysk oouok
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pcVki dr. Błociezewski, który już dziś po krutkim 
pobycie w Elster, cieszy się wielką popularnością i 
w rętości*  Dla Polaków, zwłaszcza dla p. ń, jest to 
widną dogodnością, iż mają lekarza, z którym mogą 
gie porozumieć i oczywista mają do niego więcej 
jau&uia, aniżeli do Niemców. Prócz Polaków, niemal 
wuzyscy Rosjanie, a nawet wielu Niemców udaje się 
do naszego lekarza po poradę, co tatejbzym lekarzom 
niemieckim oczywista nie bardzo się podoba. Jeśli 
za.’ dodam, że dr. Błocisz w V - r*cz tego, iż J ^ t  
znakomitym lekarzem, także S\J- 6-a.izo mił^m ' v 
sołym towarzyszem, nic dziwnego że wszyscy garną
sio do niego. . .

Zresztą żyjemy spokojnie i poddajemy się ku- 
* racii z niemiecką punktuamością. Ram. od b. do 8. 

picie wody, później śniadanie, po śniadaniu kąpiel.
0  godz. w rół do 1 objad, o 4- picie wody, o 7. 
kolacja. Na spacerach w zakładzie i dalszych wycie­
czkach w okolioe uiywamy Jo syta. O godz. wpół 
do 10. wieczór w całym zakładzie panuje już niczem 
niezamącona cisza, gdyż wszyscy udają się na spo­
czynek. Prawdziwa sielanka! .

W zeszłym tygodniu zrobiłem wycieczkę do 
Franzcnebadu. Jako niefachowy nie chcę się wdawać 
/  mienie, który z takładów, Elstar czy Franeens 
bad, jest skuteczniejszem miejscem kuracyjnem- /  0(1 

t  nieść jednakowoż należy, że w r. b. 'kanjS sl§ w 
Franzensbadzie na zły sezon wiele osóh, w

..  były yr Franzo-suadzie, w r. b- 1 rzJJ !chały do 
Slzter- a co najważniejsze, F ranzeniM , położony na 
równinie może iść w p o r ó w n a c i e  z górzystą pię­
kną okolicą Elster. Prooz tog* w Elster nie ma ta­
jnego hałaśliwego ru ch u , ła  ̂ w ^'ranz'usbadzie i 
praktyczne Niemki m p r f W  W  tutaJ *y*win- 
tnie, a iycie nie j«^  zbyt Jrogie.

W F j anzeaebadzie bawiły tego roku ze Lwowa 
p p ,: Wiktorja i Klementyna Niedziałkowskie, Klemens 
Pgm r z żoną, Zofja Zakrzewska, Ludwika Tarnawska, 
Leonia Gniewosz, Mina Blumenleid. Z Krakowa byli 
p p .: Talensa Pawlikowski z żoną i docent uniw. dr- 
Józef Brzeziński z żoną, pani Muczkowska, córka 
prezydenta Mochnackiego Pelonji w ogóle w r -.b. 
nie wiele było w Franzensbadzie; najwięcej Rosjan
1 żydów. Język rosyjski słychać wszędzie i chwilami, 
zdaje.aię ze jeeteś gdzieś w głębi Rosji. _

-ł  Wiadomości 1 iterackie i artystyczne.
flo p erto a r lea tra ln j Lziś w sobotę w Tea­

trze 'etnim , Życie paryskie", operetka w 5. aktach 
OrienDaoh’a. Drugi gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer, artystki scen] warszawskiej.

Dziś drugi występ pan Ziniajerowej w operetce 
Offenbai ha ,  Życie Paryskie11. Rola rękawiczmozki, 
Gabiyeli, daje p. Zimajerowej znakomite pole do roz­
winięcia wszystkich przymiotów .woiej nadzwyczajnej 
gry. Dość tylko przypomnieć kuplety wdowy po puł­
kowniku, zakończone walcem styryjskim.

W poniedziałek ujrzymy na scenie po raz pier­
wszy balet w 4 obrazach „Jedna noc karnawałowa11 
Baletmistrz Baracchani pracuje od trzech tygodni nad 
ułożeniem i wyuczeniem tego baletu.

W dziale komedji odbywają się próby z wesołej 
i dowcipnej komedji S a n d i l lo ta . Cały niem al perso • 
nal bierze udział w tej sztuce.

T eatr ruski. „Rizdwiana Nio*“ i °pcni Łysenki, 
przedstawiona będzie w ruskim narodowym teatrze w 
Czortkowie we czwartek 27. bm. W roli Zaporożca 
WTStapi p. Borkowski, śpiewak opery lwowskiej i ki­
jowskiej. Będzie to ostatnie przedstawienie w Czar- 
tfcowie, Z Czortkowa ocLdzie teatr do Zaleszczyk

T e a t r  l e t n i :
c„ i** *'»>>' i  ** y ° ‘—

Wesołą „Nttuuche11 usłyszeliśmy onegdaj, dzięki 
przybyciu pani Zimajtr. Sztuczka ta bowiem za­
wdzięcza swą rację bytu na. scenie jedynie znako­
mitej grze artystki, która nawet z takiej błahostki, 
jak rola Dyomzy, zdoła u",nynió rzecz zajmującą i
nadać pozór prawdopodobieństwa Hyziwcjoni najmniej
do prawdy zbl.zonym.

Pani Zimajer znaną i uznaną jest^we Lwowie 
od zbyt dawna, by na t3n& jeszcze miejscu należało 
analizować charakter jej gry. tak swobodnej, tak peł­
nej temperamentu i finezji.

Wielbicieli talentu liczy artystka na legjony, 
już z tych czasów, gdy „na’Wniść“ była dla niej 
głównem polem popisu, a kto wic, czy popi amiuó 
jej me wzrosła jeszcze w śr’d Lwowia z chwilą, gdy 
Wiedeń i Berlin —  że nie wyliczymy całego szeregu 
scen niemieckich — zaczęły rozbrzmiewać pochwa­
łami na rzecz polskiej d i wy.

Mamy słabość do zagranicznych wyrobów, więc 
i rozgłos zdobyty przez artystkę wśród obcych, zwykł 
dodawać świeżego blasku do jej i] lienia, które przed­
tem już pozyskało było sobie zasłużone uznanie

Fzem zdoła pani Zimajer przejednać sobie naj­
bardziej wymagającą krytykę, publiczność stokroć 
więcej apatyczną od tutejszej to ową niespożytą 
w< rwą. żywości? gry, która udziela się nietylko ca­
łemu otoczeniu, lecz stwarza pewną nić sympatyczną 
niłęńży sceną, a amfiteatrem.

S mpatji tej nie zwykła artystka nadużywać, 
nie wymaga pobłażania ze strony publiczności, gdyż 
pod względem staranności w opracowywaniu swych 
kreacyj, poBłużyćby mogła za wzór niejednej kapłance 
poważnej sztuki. Każdy szczegół jej roli opracowany 
znakomicie, każde prawie słówko, obmyślane troskliwie; 
nie dziw przeto, że całość postaci, mimo swobody i 
naturalności nie zwykła nigdy chybiać zamierzonego 
6f6ktu *

Do intuicyjnych artystek, liczących na „natchnie­
n ie "  v ostatniej chwili, aie naieżała pani Zimajer

Lwów, z M y  Miniowej
dni* 21. S ierpnia 1891 r.

nigdy i wybitne stanowisko na teatralnych deskach 
zav. dzięcza w  równej mierze swym zdolnościom 
i pracy.

W itano wczoraj miłego gościa bardzo serdecznie, 
a  oklaskom i wywoływaniom, powtarzającym się po 
każdej scenie, kres położyła dopiero zasłona, zapada­
jąca  po końcowym akcie.

„Koci d ue t“ cieszył się *em samem co i w  da­
wniejszych latach powodzeniem.

M usiał być puwturzony.
W  tej właśnie, wkładkowej scenie, usłyszeliśmy 

po raz pierwszy p .  Rapackiego, tenora operetki w ar­
szawskiej. Młodziuchny ten śpiewak, acz nie miał  
tym razem dostatecznego pola do popisu, zrobił w ra ­
żenie bardzo korzystne.

Inno partje pozostawły w dawniejszej obsadzie. 
Znakomitym Celestynem b y ł  p. Skalski, aicykomi- 

zi.ym majorem Gibus p- Myszkowski, reprezentujący02
obok pani Zimajer, sironę humorystyczną operetki

N a pochlebną wzmiankę zasłużyła memniej sta­
ranna g ra  panny Urbanowicz (Korynna), oraz pp. 
jflezmana (dyrektor tea tru) i Laskowskiego (Ferdy­
nand).

W/epizodycznej rólce brygadjera Lauriani p. (Ja­
siński ' s tw o rzy ł  typ udatny. W yw ołano go przy 
otwartej scenie.

Teatr b y ł  przepełniony po brzegi.
Wiele osób odeszło od kasy bez biletów.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S p r a w o zd a n ie  ty g o d n io w e  izby handlow ej i 

przem ysłow ej o cen&uh zboża i produktów  we Lwowie od S 
lipca  do 15. sie rpn ia  1891 r . bez opłaty  akcyzowej. P sze ­
n ica  10 05 do 10-55, żyto S’80 do 9-10, jęczm ień brow arny  
6 35 do 0 90 pastew ny 5-60 do 6 ‘— . owies 7 20 do 7-45, 
h reczka 8 -5) do 9-— , kukurudza zeszłoroczna 6-25 do 6 50, 
now a O--— do 6’25, grooh do gotow ania 6 -— do 7.50, 
pastew ny 5'SO do 6 ; —, fasola 5-50 do 5-75, bobik — ■—
do  • , w yka 5-25 do 5 .50 , koniczyna 4 0 ’— do 45-— , ko :
niozyna szwedzka — do — , anyż rosyjski -22-—  do

 -, anyż p łask i 22-— , do 24-— . km inek 17-— do 1 8 -— ,
rzepak zimowy 13 50 d o l4  — letn i 1 4 '—  do 14-25, rzepak  
nowy — ’— do —•—t ln ianka 8-75 do 9 '— , nasienie ln iane  
10’óodo 11*— , chm iel na  jesień 9 8 —  d o l 0 7 — , nafta  zwy ła  
14 25 do 15 25, salonowa 16 50 do 17'-50, wszystko za 100 
k ilo g r., sDirytus 10.000 litr-p ro cen t. gotowy kon tyngentow any 
podatkiem  kousum cyjnym  52 75 do 53-10.
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Przegląd polityczry.
* Z  W iednia donoszą, że cesarz W ilhelm  

przybędzie stanowczo na m anew ry w Czechach 
d. 3- w rześnia rano do S igm undsherberg i zape­
wne natychm iast uda się z oes. F ranciszk iem  Jó- 
yefem i królem  saskim  na m anew ry, a potem na 
zam ek hr. W idm anna w Schw arzenau. Z  cesa­
rzem  niemieckim, k tóry  pięć dni ma w Schw ar­
zenau zabawić, p rzybędą kanclerz  Caprivi i szef 
jenerał, sztabu niemieckiego.

* A ustrjacka m ary n ark a  w ojenna zamówiła 
w E lb lągu  budow ę szybkiego krążow ca torpedo­
wego o sile 4 000 koni i dwie m aszyny dla mo­
nitorów dunajow ych. MS

* Pod tytułem. „Nasi przyjaciele au strjaccy11 
pojaw ił się W urienniku  L a  Franęe  a rty k u ł pióra 
R aula F r a r y 'e g ó .  A utor po raz  pierw szy głos 
podnosi do niezw ykłych u  niego następujących 
ęnuncjacyj, k tóre za N . fr . Fresse niniejszem 
p rz y ta c z a n y : „Istnieje obecnie — pisze F ra ry  
— w P radze  w ystaw a. Nie o niej je d n a k  chcem y 
m  pisać, bo mniej d ’a nas budzi interesu, ja k  
raczej o dem onstracjach, do k tó rych  da ła  powód. 
W ystaw a bowiem podała dzielnem u narodowi 
czeskiem u sposobność do tak  energicznego za- 
znaczoeia swego stanow iska, że cesarz zan iechał 
(?!) zam iaru o Iw idzenia jej. Francuzów , k tó rzy  
niedawno w P rad ze  bawili, przyjm ow ano z szcze­
rym  zapałem , tak, iż policja siliła się go stłum ić. 
O becnie w itają tam  Rosjan i innych Słowian, 
p rzy b y ły ch  do Prag i, by  się tam  zbratać  z Cze­
chami, k tó rzy  bronią od najazdu germ ańskiego 
najbardziej zagrożonych punktów .

Czechy są polem walki dwóch ras. W y sta r­
cza, że jedna rasa  je s t niem iecka, by je j przeci­
wników  uznać za naszych przyjació ł i by  oni 
m eli poczucie insty nktow nego przym ierza,
które v cał«j E urop ie łączy g sobą daw ne i 
śu icże  ofiary nienasyconej am bicji niem ieck:e j.“ 
W  dalszym  ciągu au tor w yraża zduniaj k tórych
»e względów cenzuralnyt h powtórzyć niepodobna
Tw ierdzi wreszcie L a  ~hranęe, że F rancuzi cie 
szą się w JA ustrji^serdeczną sympatją której o- 
gniskiem  jes t P rag a !

Już  to F ran cu z i odznaczali się zawsze tern, 
że po za granicam i swego k ra ju  św iata n ift zua_ 
j ą ; w przeciw nym  ra rie  — jak słusznie sauw aża 
N . lie f. — w iedziałby autor powyższego a rty ­
k u łu  o tem, że, jeżeli P rag a  cieszy się sympatją 
to nie dlatego, że F ran cu z i szukają w Czechach 
zwolenników d la  swoich aspiracyj moskalofilskich 
—- przeciw nie, F rancuz i kom prom itują Czechów 
podobnemi oświadczeniam i, ja k  powyższe.

* Sędziwy Ju les S i m o n  ma w dzienniku 
Temps swoją ru b ry k ę  pod ty tu łem : „M on p etit 
jo u rn a lu, gdzie codziennie wypow iada k i 'k a
iw ag o przedm iotach społecznych, m oralnych 
lub politycznych. O becnie zab ra ł głos z powodu 
zbliżenia F ran c ji do Rosji, a to, co wypowiada, 
je s t ciekaw ym  przyczynkiem  do psychologji po 
litycznej i odbija z pewnością w iernie jed en  z 
motywów radości, ja k a  panuje obecnie wśród 
Francuzów . T rójprzym ierze chce pokoju — po­
wiada Ju les Simon, i m y chcem y pokoju, i Ro-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W i e  d e * *  ,3nI* * l S ie rp n ia  1891 r . 

(gods. 1 ™in * 40 po p o łudu iu ).
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sja che® pokoju?'  W szyscy go pragną-, d o  odpo 
w iada interesom  wszystkich. „Jed n ak  dla ludzi i 
narodów oprócz interesu są jeszcze inne cenne 
na świecie rzeczy; do nich należy lmnor. T en  
pokój, k tó ry  nam  ofiarowujecie lub, mówiąc ści- 
ślaj, k tóry  nam na zueacie, ma posiadać w arun­
ki, k tó re  określacie sami. Otóż pokój, jakkolw iek  
dobrym  je s t sam przez się, staje się gorzkim  dla 
narodu, k iedy je s t dowodem i skutkiem  jego 
słabości. D la czego okrzyki kronsztackie tak  
głęboko w niknęły nam do serca ? Nie przynoszą 
one pokoju, bo pokój by ł i bez nieb. Ale wczo 
raj masieliśmy się na niego zg ad zać ; dziś — 
mam y swoDodę wyboru. Oto nowy odcień. Z ro­
zumiecie go, jeśli macie podniosłego ducha".

 ̂ * P rz rm ie ize  rosj”'sko francuskie, a raczej 
rrsofilski entuzjazm  we F ran c ji o trzym ał w po­
niedziałek  r o d z a j  s a n k u j i  p a r l a m e n ­
t a r n e j ;  przy otwarciu rad  parlam entarnych  
prezydenci tychże w bardzo wielu departam en 
tach  wspominali z wielkim naciskiem  o p rzy ja­
źni z Rosją i o jej znaczeniu d la Rzeczypospo­
litej. F a k t ten lepszem  jest świadectwem  o uspo­
sobieniu opinji publicznej w k ra ju , niż ja k a k o l­
wiek inna m anifestacja, choćby naw et je j wi­
downią b y ła  izba deputow anych, albo senat.— 
B rak  jeszcze wiadomości o wrażeniu, jak ie  we 
F ran c ji spraw ił a rty k u ł W iestnika  Jew ropy, 
w ylew ający najobfitszy atrumień zimnej wody 
na ten pożar, na  razie lokalny, groźny jed n ak  
nie mało d la  bezpieczeństwa E uropy . P raw do­
podobnie przem inie to bez w rażenia na ogół, 
dzięki temu, iż p rasa francuska dołoży nieza­
wodnie wszelkich sił, żeby osłabić znaczenie i 
ważność uw ag najpoważniejszego m iesięcznika 
rosyjskiego.

* F igaro  utrzym uje, że petersburskie kom ­
petentne ko ła  rządowe przyw iązują w ielką wagę ■ 
do rozporządzenia, zam ykającego wywóz ży ta  z 
Rosji. M a ono nietylko ekonomiczne, ale także
i wybitnie polityczne zn aczen ie ; rząd  rosyjski 
pragnie przedew szystkiem  zapewnić sobie p r o ­
w i z j ę  d l a  w o j s k a  n a  w y p a d e k  
w o j n y  z jednej strony, a z drngiej rów no­
cześnie przysporzyć Niemcom trudności wobec 
ew entualnych m iędzynarodow ych zaw ikłań Jak o  
dodatek do tego kom entarza oświadcza Figaro, 
że rosyjskie koła oficerskie nie mt ja najm niej­
szej wątpliwości, i ż w r. 1893, s k o r o  t y l k o  
u k o ń c z o n a  z o s t a n i e  f a b r y k a c j a  n o ­
w y c h  k a r a b i n ó w ,  p r z y j d z i e  d o  n i e ­
u n i k n i o n e j  w o j n y  z R o s j ą .  Oficjalny 
berliński korespondent w iedeńskiej Pol. Corr. 
równocześnie zastanaw ia się nad ewentualnością, 
jak ą  przypuszcza Figaro i nabiera przekonania, 
że w istocie, jeżeli nie było politycznych m oty­
wów do w ydania rozporządzenia, pow strzym ują­
cego wywóz żyta, polityczne skutki w yniknąć z 
niego łatw o mogą. B erlińskie ko ła  kom petentne 
zdają sobie z tego doskonale spraw ę, że na j­
nowszy krok  rosyjskiego rządu  jest rodzajem  
„mobilizacji ekonom icznej" i nie lekcew ażą tego 
bynajm niej.

* Do F ra n k f, Ztg. donoszą z B elgradu, że 
w skutek  zamówień z Rum unji, Tow arzystw o że­
glugi duaajow ej w yprawiło 400 w ielkich holo­
wników do G ałacu  i B raiłow a celem przew iezie­
nia zboża rzeką  do Niemiec południowych.

* W ychodzący w Berlinie organ socjalno de­
m okratyczny Volk$tribiine, k tó ry  idee socjalno- 
dem okratyczne uprawia więcej z stanow iska „na­
ukow ego1 , aniżel' agitatorskiego, tak ą  ciekaw ą 
głosi enuncjację w sprawie zachow ania się stron­
nictwa swego wobec ewentualności w o jn y : „Jak  
się m a socjalna dem okracja zachować wobec naj­
bliższej wojny, nie łatw o na to odpowiedzieć. 
My naturalnie jesteśm y zasadniczym i przeciw ni­
kam i wojny, gdyż upatrujem y w niej środek nie 
ty lko przeciw ny ku ltu rze i postępowi, ale środek 
specjalny na gnębienie proletarjatu Tym czasem  
w specjalnym  w ypadku  przyszłej wojny zważać 
trzeb a  na inne ^szcze  punkta. N ieprzyjacielem , 
k tóry  rozwojowi stosunków w naszym  duchu naj­
więcej jest niebezpieczny, je s t Rosja, i dopóki 
Rosja nic będzie zgniecioną, dopóty nie można 
m arzyć o zwycięstwie naszych idei. D la tego te ­
raz  jeszcze uw ażam y za zadanie sił panujących 
zgnębienie Rosji, czy to się stanie za pomocą 
niem oralnaj (fr ivo l) wojny zaczepnej, czy  „mo­
ra ln e j11 wojny obronnej, to nam  je s t zarówno, 
jeżeli to ty lko będzie wojna, pom yślnym  uwień­
czona skutkiem ".

* J a k  z G enew y donoszą, w yszła z tam tej­
szej d rukarn i l.ihilistów broszura, w której 
W iera  Zazuliozówna oświadcza, że rosyjscy 
socjaliści nie mogą b rać  udziału w kongresie 
brukselsk im  i w następnych , dopóki ich pro­
gram, zak ładan ia  stow arzyszeń robotniczych, nie 
będzie w całej Rosj; przeprow adzony.

* Parysk ie  sfery dobrze poinformowane za- 
P°wnjają, że pogłoski o uk ładach  barona H irscha 
z T urcją , które rzekom o m iały na celu wyjedna- 
ni( pozwolenia na osiedlenie żydów rosyjskich w 
Małej A zji| n i e  s ą  o p a r t e  n a  ż a d n e j  r e ­
a l n e ;  p o d s t a w i e .  N ikt dotąd żadnych  p rzy ­
gotowań W T urcji nie czyni w celu p rz j jęcia 
w ypędzonych z  Rosji żydów.

* Fopolo i ’ntn<mo p isz e : A ustija  i Niem ey 
będą m usiały W łochom  p iczyn ić  wielkie ustęp­
stwa handlow e, jest bowiem rzeczą dowiedzioną, 
że wszystkie trak ta ty  handlow e uszczupliły eks­
port włoski do Attdtojj i N iem iec .  Jeż, i; y  }0chy 
mrtją odnieść korzyść ze zniżenia cel niemieckicL 
od wina, to niechajże Niem cy nie zniżają dla in ­
nych państw. A ustrja i N iem cy zreSztą  za

__ a j g ą j b o **.1 J s jb P W R ® * * !  
BU C H  PO C IĄ G Ó W  K O LEJO W A 0 *1-

w a łn y  od d n ia  1* C serw c*  1891 r . w ed łu g  11 łff(>Tfl 1

pobierają z W łoch, iżbyśm y jeszcze w iększe od 
dotychczasow ych ustępstw a czvni6 mieli.

(Telegramy z innycli pism.)
Berlin 21. sierpnia Pogłoska, ja k o b y  Mitjuel 

przedłożył cesarzowi m em oriał, zalecający  za 
wieszenie ceł zbożowycn na trzy  miesiące, jest 
w edług informacyj z najlepszych źródeł, zupełnie 
bezpodstaw nym  wymysłem. (G . L .).

Monachjum 21 sierpnia. W czoraj odbyło się 
drugie posiedzenie delegatów do konferencji han­
dlowej. Od dzisiaj odbyw ać się będą posiedze­
nia plenarne codziennie (O . L .j

Rzym 21. sie ipn ia .^„A jencja  Stofaniego11 do 
nosi ze Stam bułu, że am basador w łoski wystoso­
wał w imieniu rządu  włoskiego wezwanie do 
Porty, ażeby  pizeusięw zięła wszelkie środki mo­
żliwe dla ochrony życia Solliniego, pojmanego 
przez bandytów . A m basador w łoski żądał mia­
nowicie zap łacen ia  okupu 2000 funtów tureckich , 
a celem pokrycia  tego w ydatku ; ociągnął do 
odpowiedzialności także  kom panję kolei w scho­
dnich. (G . L .)

Sofja 31. sierpnia. Co do zwołania tegoro­
cznego sobrania do T y m o  wy rząd nie powziął 
żadnego postanowię da. ( G. L .)  _____________

jp e S s k i d s o / *
Praga 21. sierpnia. P rzed  k ilk u  dniami ba  

w ił tutaj gen. I g n a t i e w  w najściślejszem in ­
cognito. Dopiero po jego odjeździe dowiedziano 
się o jego  bytności na |wvstawie.

Tryjer 21 sierpnia. W czoraj rano rozpoczęła 
się w przystrojonej w spaniale katedrze w ystaw a 
świetej sukienki. T łum y nabożnych *biegiy się 
zew sząd nieprzeliczone

Berf n 21. sierpnia. W  te/ chwili ukazała  się 
tutaj sen sac jjn a  broszura anonim owa pod tyt.: 
„K oniec ks. B jsm arka w zagranicznej polityce11, 
w której powiedziane jest pom iędzy innemi, że 
były  kanclerz dom aga się obecnie rozdziału po- 
m .ędzy Niemcami a A ustrią a to celem  lozDicia 
francusko-rosylskiej p rzy jaźn i i porozum ienia.

Dep. h r  M, i r  b a c h zaleca, jak o  antidotum  na 
rosyjski zakaz wywozu żyta, iżby rząd  niem iecki 
w ydał u siebie zakaz  importu d r z e w a  rosy j­
skiego.

Londyn 21. sierpnia. W czoraj p rzea  połu­
dniem przyjmowała królow a w Osborne adm i­
rała G e r v a i s g o .

Monachium 21. sierpnia. W czoraj popołudniu 
odbyło się drucie posiedzenie delegatów d la  ro­
kowań bandIowo-tr«*ktato wych. O dtąd już będą 
codziennie odbyw ać się posiedzenia plenarne.

Paryż 21. sierpnia. N a wyspie M artinnjue 
szalał cyklon straszliwy. Mnóstwo domów z b u ­
rzonych, przeszłe 60 osób zabitych, a parę 
set rannych. 12 okrętów , sto jących w porcie
rozbitych doszczętnie.

W ied eń  21. sierpn ia . W czorajsza g ie łd a  w ieczorna 
K redyty  27S)-3 5 ; ren ta  m aiow a 91 35 —  zło ta 116 71) — 
m arcow a 102 10 —  węg. z ło ta  103 65 ; alfoldzki 200-50- 
nordhany  2 7 2 5 ; ludw iki 206-— ; sz taebany 279-— ; lom ­
bardy  — ■— ; siedm iogrodzkie 200 —.

W i e d e ń  21. sie rpn ia . W czorajsza g ie łd a  zbożow a: 
P szen ica  na  jesień 11 — 11-08, na  w iosnę 11-62— 11-68; żyto 
n a  jesień k  9 0 — 10-95; owies n a  jes ień  6 1 8 —6-22, n a  w io ­
snę 6 4 8 -  6 45. now a kukurudza  6 8 8  — tj-85

W i e d e ń  21. sierpn ia . M in ister oświaty zam ianow ał 
profesora g im nazjum  państw , w Rzeszowie i okręgow ego in ­
spek tora szkolnego d la  okręgów  T arnów  i D ąbrow a, p. F r a n ­
ciszka N  o w i Ob i e  g o  , dyrektorem  sem inarjm n nauczyciel­
skiego w T arnow ie.

N auczyciel relig ji przy  sem inarjm n nauczycielskiem  w 
Tarnow ie, F r . K r y  s t a ,  m ianow any został inspekMrem  okrę­
gowym d la  okręgów  T ainow  i D ąbrow a.

D r. W ło d L  D e m e t i  y k i e w i c z  w K rakow ie, m iano­
w any konserw atorem  przy  c. k. cen tralnej kom isji d la  za ­
bytków  liistorji i sztuki,

WieaeA 21. sierpnia. Frem denblatt wywodzi, 
że wizyta e sk id ry  francuskiej w A nglji nie m a 
pobadki politycznej i nie je s t bynajm niej u d e­
rzającym  fantem , a w ypływ a ty lko  ze znanych 
powszechnie dobrych  stosunków obu państw. 
T ylko u radykałów  angielsk ich  opjawia się pe­
wna sym patja , z politycznem  zabarw ieniem , a to 
ze w zględu na republikański, formę rządu  we 
F rancji. Z resztą wszystkie aug .elsk ie koła poli­
tyczne, zarówno liberalne i  konse-w atyw ne, jak 
i radykalne m ają jjdnakow o -Liny Interes w u trzy ­
maniu pokoju. A ngHa, k tó ra  obecnie je s t p iń- 
stwem na  wskroś konserw atyw aem , je s t silnie 
p rzyw iązaną dc pOKOju, a to w interesie rozwoju 
przemysłowego i handlowego.

P raga 21. sierpnia. I g n a t i e w o w i  towa­
rzyszyła  na  każdym  kroku  córką. Jenpriił u n i­
k a ł spotkania z politycznem i osobani O dw iedził 
cztery  razy  wystawę i w yraża ł się o niej bardzo 

. pochlebnie.
' P raga 21. sierpnia. N arodm  L is ty  naoad*- 
i ją  na Koło polskie, które, aby  sją ujo narazić 
| Niemcom dziwnie obojętne jest dla Sziąska. Ale 

opinja publiczna *i«ni polskich — gończą — nie 
f pozwoli na dalsse zabagn ian ie  tej sp iaw y .

Biuk***a s*Crpnia. Na kongresie socjali- 
Btv«B»ym wniósł delegat francuski D e l e s c l u  

l reznlucję, y/ k tó re j zaleca utworzenie sekre- 
tarja tów  narodow ych do obradow ania nad

wszelkiem i zatargam i robotniezem i i do Tjyda- 
wania opinji, a to ze względu, że organizacja 
m iędzyi arodow a natrafia na zb y t w ielkie p -ze- 
szkody.

Petersburg 21. sierpnia. A jencja  Północna  
została urzędow nie upoważnioną do oświadczenia, 
że rząd  uważa zakaz wywozu żyta jako środek 
dostateczny dc zapew nień.a żywności dla ludno 
ści i nie zam ierza żadnych więcej środków, 
k tó reby  utrudniamy wywóz i m ych płodów rol­
niczych.

Berlin 21. sierpnia. Zapow iedziane na p rzy ­
szłą sesję sejmu pruskiego przedłożenie w spra 
wie funduszu Welfów ma zawierać postano wierna
0 użyciu znacznych sum na cele prowincji h a ­
nowerskiej.

Ministerstwo wojny zajm uje się projektem  
nowego kodeksu  karnego  wojskowego.

Rzym 21 sŁrpnia. T w ierdzą tu. że król wło 
ski zam :erza w roku przyszłym  odwidzić królo- 
wę angielską w Londynie.

Ber.in 21. sierpnia. Dzisiaj okazało się 
dzieło M oltkego o wojnie 1870/71. W  przedm o­
wie pisze M oltke, że dziś nie am bicja książąt, 
ale usposobienie narodów i w ichrzenie stronnictw  
zagrażają  pokojowi.

D zieło to zaw iera wiele nowych i ba-dzo 
zajm ującyli eszezegółów.

Madryt 21. sierpnia. Półurzędow a Epoća  sta­
nowczo dem entuje tw ierdzenie pism francuskich, 
lakoby H iszpanja m iała w ysłać wkrótce fiotę do 
K ronsztadu  dla zam anifestowania przeciw tró 
przym ierzu. Istnieje wpraw dzie zam iar w ysłania 
floty w objażdzkę po portach europejskich w szak­
że pori kronsztadzki nie jest objęty program em .

Paryż 21. sierpnia. W edług F>gara S t a n ­
l e y  jest chory. Stan jego zdrowia budzi powa­
żne obawy.

Paryż 21. sierpnia: C ar n ad a ł posłowi fran­
cuskiem u w R an i, Fleschowi w ielką wstęgę or­
deru  św. S tanisłąw a.

Stambuł 21. sierpnia. M inister wojny, Ali 
Saib pasza, um arł.

Londyn 21. sierpnia. A dm ira ł Clan W illiam
1 książę Connaught odw 'dzili adm ira ła  Gervais 
k tóry  oddał w izyty. W czoraj, o godzinie 11-ej, 
odbyło się p izy jęcie u królowej W iktorji w Os­
borne. Guśei franeu.-kich przywieziono i odwie­
ziono w powozach królowej. Po pożegnaniu go­
ści francuskich odjechał ks. Connaught z księ­
ciem H enrykiem  pruskim  do Co\es.

Munster 21. sierpnia. Schorlem er Alst z» 
przeczą w iadom ości, jakoby papież prosił go, iż ­
by się w strzym ał od bezpośredniego udziału w 
europejskiej polityce państw ow ej.

Saloniku 21. sierpnia. W porwaniu S o l i n i e -  
g o  m iała brać udział także  służba kolejow a.

Stambuł 21. sierpnia. O s m a n  g l i a z i  b a ­
sza (zw ycięzca z pod P lew n y ) zam ianow any zo­
stał m inistrem  wojny, zatrzym ując nadal urząd 
m arszałka pałacu sułtańskiego.

W i e d e ń  21. sie rpn ia . G iełda zbożowa. Pszen ica  na 
je s ie ń  11 08 —11 10, na w iosnę 11-70; żyto n a  jesień 
10 9 0 — 10 9 7 ;  n a  w iosną 10 98 —11 9 ó ;  owios n a  jesień 
0 '2 7 —6-20 ; now a k u k u ru d za  6 45 - 6 5 2 .

N A D ESŁA N E.

n .  j m \ H x

DOM  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  
wa Lwowie, ulica Jagielluństa L 3, 

dostarcza now ych arkuszy  kuponow ych  
do 5% węgierskiej renty papierowej

od których wycierpały się kupony, i u p r i m  włiś,i i l j i  
rzeczonej renty o nadesłanie talouów.

P o w r » c i ł e i t t

X > r .  W i e z k a w s k i .

A dw okat
Dr. T O O ff lI  Y CHŁO PEDLI

i " o t w o r z y ł
kancolarję aaw okacką w Samborze

w kam ienicy p. S treca (daw niej M atkawskiej) w Rynku

Dr. P, Kucharski
ordynuje w chorobach dzieci

od 3 do 5. 
u l  A k a d e m i c k a  l  2 £ .

I \szc+h nauk lekarskich

Dr. Eustachy Antoniewicz
osludł i praktykuje w  Winnikach.

Piękny,

Do Lwowa p n y eb o d ią :
Z Krakowa . . .Z Podwołoczyak na dw główny # n na, i odzamc*.e
2 Suchy, Chyro w a, Stryj* • ł ■ 
Ze Stanisławowa, iłudap6aztuiMuok&CLa, Ławoczsogo ł

S try ja  . .Z Hucby, Cliyrowa HujI*1/0*) Stanisławowa i S try j*  •
Z Nowego Si ĉza, Ghyrowt. 

łltid ia  y n a , St&niHł&wow*t A u * 
d&pesztu, Al uh kacz*. * tł*wo 
czn6go .

Z Czerniowiee *
Z Ż ółkw i 
a  S o k a la  i B ełżca

Z e  Lwowa odd>0<łlS i
D o K rak o w a 
Do Podw ołocgysk gł- dw0rodź »

Bocląg
OBobo-

Pr POSP. 
Ihb

k u r j e i .

p o c i ą g
ORobo-

w y

doc iąg  
o obo-

Wy

8 50 

7 54

403
8-20
8 f8

8 13 
* • 8 0  
7  01

»  2 8 7  15  
3  1 5  
a - s o

9-08 *

3-43

1 2  1 0
6 63 r c o 8 00

ty lko  z 
K ołoiny 

6 45 
4 22

6*30 2 3 8  
i* U  
4. W

4 1 5
10*81 
10 15

7 20
10 48

6 20

10 50

8 '0 f f  
8  5 3

4 SO 9'16 10*24 s-sai tylko dc 
K ołom yi 

7 * 4 0  
9 85

Do StryjOhyf°w&’ N ow ćgo 
S ącza , Ł&wo0*11®^?- ^ .unka- 02*. gyjcUjK»«stnv k ‘jŁlJiBłaW0- 
w a i HtfaUęr^

D o S try ja , o il7 foWA, S uehy 
iDo S try j* . Ł a w o cz n eg0j 
kaomfc, S taniała-
w ow * i  .

D o S iry j* . L h y irw *  { P w h  
Do C aen u o w isc  .
Do Zótkw l . .Oo gokaU i Bsltc* #

U W a K * s ^°< iz iny  oznacaoufl grubem i l i te ra m i, oznaceają  p o rę  nocną 
od godziny  6. w ieczó r do 6. m in u t 69 r*o°-

OgłoszeA ro zk ład u  jazdy  n*  sa lak acb  ko le t Pa& atw owyoh w (H lią ji, na- byd m o in a  w kafcdej Htacji po ce n ie  6 cen tów  za sz tukę

ujeżdżony 5 letni koń wierzchowy 
sprzedania za 4 0 0  zł

Bliższa wiadomość w Administracji.
frt-gsc. t m  tt>fcLLiWn>wi. i. rt. łr-i-M i-ii ̂

T E A T R  L E T N I .

do

C E N Y  ZBOŻA
7, dnia 21. Sierpnia 1891 r.

Lffów Tarnopol r o d w o -
ło c z y s k a

Ja ro ­
sław

6--------6-7515 75— 6-50
1 ------7 56
6-— 10 —

12-- 13 —

6-90—7-15 
6-— 10'5i
12—13 —
41-—47-—

io-—lu ol
9--------9-50
6-2 ' —7-2f
7-50— 8 - -  
6-30— 9-75

H v5 13  6

42—52--

T s z e m e a  16-— 16 5 6  a a j  1 6 :o u  1 6 '—  0 '7  5
Żyto 9 --------9 50 8-3 J— 9 - 0  9 ------9 ’75
Jęczmień 7------ 7-80
Owies 7 50—7-85
Groch 
Wysa
Rzepa* 12—1350
Lnianka
Ronicz czerw. 42 —52-— 41-—4 
Konicz biała 
Konica, gzw.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
CLiriel za 56 kilo loco Lwów zŁ — •— dc — .
Okowita zł 16 000 itrów pr. looo Lwów 1 /— do 

17 50 zł
Na żyto pszenicę ciągi, ożywiony -handel. KiipcI 

chwytają k-id ą  partję.

d  i . i - t

Życie paryskie
o p e re tk a  w  5. u k ta c h  J a k ó b a  O f f jn h a e h a .

O S O B Y :
B a ro n  d e  G o n d re n ia rc k  . . M yszkow ski
B ra z y li jc z y k  . . .  K iczm an
F r ic k  . . . . .  S k a ls i. '
B o b in e t . . . . .  L ask o w sk i 
1. a u l de  G a rd e fe u  . . . G is iń s k i
U rb a n  . . . . .  K o n je w ic z  
P ro s p e r  . . . . .  L o o iu s k i  
J ó z e f  p rz e w o d n ik  . . S enow ski
G o n tra u  . . . .  S ta rz c w sk i
L lfo n s , s iu ż ą c y  F .au la  . Gam « i
U rz ę d n ik  . . . .  C hudbow ski 
B a ro n o w a  K ry s ty n a  de  G o n d ie m a re k  S k a lsk a  
P a n i d e  Q u iu ip e r  K arad ec ,-  w dow a . G eriu an  
P a u lin a  . . . . .  K asp ro w ie z o w a  
Ł daiellf . . . . . Hiiu
G a b ry e lą  . . . .  Z i m a j e r  
P a n i  de  F o l le -V e rd u re  , . P ia se c k a
L e o n ja  . . . . .  R u tk o w sk a  
- ju d w ik a  . . . .  T ro m p r i -u : -^
K la ra  . . . .' .). W u k u s ”

R zo cz  d z ie je  s ię  w P a ry ż u  w r. 1S6...

Jutro po doI. „Nerwowi". Wieczór trzeci występ 
Zimajer, „Wesoła Wojna.''

m * ’'
R

ri i» ? * r r  n I 1 « v i s t n i e j ą  w s z e l k i e  m o i l i w e  

g a t u n k i  w a n i a n

porcekanowff 1 z ł, 
mwrmiurowa 00  Ot. 
n k ls n i iB  70 ot. 
a i t e t i l t i i u  w  « (.

monoUtow a  55 et, 
cynkowi. 55 ot. 
że lazn a  O lo t .  
M iln tr w a  IO mt
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Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozm a i t e

po l 1/, centa od wyrazu.

N-[ow e z n a k o m ite  Ś L E D Z I E  
p o cz to w e  1 g z tn k a  13  c e n t .  

p o le c a  b a n d e l A lb er ta  S a k o -  
w ro n a , L w ów . p la c  M a r ja ck i.

f~' osn  • ‘d a rz  2
U  w sile wieku,

z 10-ietnią praktyką, 
cokolwiek i teoretycznie 

wykształcony, poszukuje posady w wię­
kszych dobrach. Łaskawe zgłoszenia pod 
A. B. 32 poste restante Tarnopol. 658

H E R B A T Ę  Familijną
V, k i l o  l< « 9  i a  I » F .

Znwooalte WYS I EWKI  z herbat
V. k i l o  l*4fl i  s ł r .  1*70

poleca HANDEL 1026 b

Alberta Szkowrona
Lwów, Flac MarjacM L 7,

Kto  m a  do s p r z e d a n ia  b in r k o
dębowe, lub orzechowe, w dobrym 

8’iu 'e ,  miększych rozmiarów, zechce się 
zgłosić do Administracji „Dzień. Pulsk."

Dom  m a r n a  u y  z  p a s ie k ą  o
50-ciu pniath , sad, ogród i grunt 

c .my w ilości 5 morgów jest pod bardzo 
borzystnemi_ warunkami z wolnej ręki do 
nabycia w Żółkwi. Wiadomość u trłaści- 
eiela M Wolfa

Bmro wywiadowcze O strow sk iej  
w Stanisławowie poleca służbę, oficja­

listów, dzierżawców i umieszcza studen­
tów na stancji. 5 fi

Grn n t pod  b n d o w ę do sprzedania.
Długosz'. 23. 577

l i ł a j a t k n  ziemskiego w Galicji szukam. 
lT l Dokładn . . . _ .Dokładny opis prouzę nadesłać : Paul 
Krause Danzig, Breitgasse 27. 659

A p te k a  w Bolechowie poszukuje p rą­
c i  ktykanta. Zgłoszenia przyjmuje Karol 
Diill, nl. Halicka 1. 5. Lwów. 664

M n n c c y d e lk a
l a  niemieekiee . i

języków polskiego, 
niemiecgieg , francuskiego, jako też 

gry na fortepianie, mogąca się wykazać 
najehlubniejszemi świadectwami — po­
szukuje miejsca. Łaskawe zgło> _< . .a  
przyjmuje Administracja „Dzień. Polsk.“ 
pod cy frą : „F. M.“

B efseuder
fur ein Troppauer Thep, Rum, Cognac 
Engros-Geschiif t, der bereit* in dieser 
Brange mehrere Jah re  in Galizien, Bu­
kowina, Ungarn, M itaren gereist mit Er- 
folg, wird unter giinstigen Bedingungen 
aufgenommen.— Antriisre n*b*t Gehaltan 
spriiehen, Alter ćć ConleisioD, unter „Rei 
sander1*, Trop -au, poste rest nte werdeu 
ersucht zu n t l i t ° u . 1704

Ak a d e m ik  uniwersytetu lwowskiego 
poszukuje posady nauczyciela domo- 

mowego w mieści^ lub na wsi. Adres ; 
J. K. poste rP8f. Lwów. 685

Z d o ln y  a je n t do zbierania anonsów 
Li znajdz:znajdzie korzystne zajęcie przy nader; 
rozgałęzionem wydawnictwie. Oferty pod ; 
A je n t 150 . Lw ów  poste restan te .
( f a n d y d a ta  u o ta r ja ln o g o  bie

głego w niemieekiem poszukuj- głego w niemieekiem poszukuje się 
dla notarjatu Seret. Zgłoszenia do p. 
Bętkowskiego, Zamarstynów ]. 122.

4 7 1 1
EAU DE C

SZAMPAŃSKIE WINO BOUZY 
Eztra DUC de LABO SSIERIE

Carte d’or z Reims w Szampanii.
% n a tu ra ln y ch  w in o g ro n  — d o sk o n a łeg o  sm a k u .

Do nabycia we Lwowie w cukierni pp. Haus°ra i Bieuieckiego i u J . Ku 
rtewicza w Hotelu Europejskim. 52f

p o o o a o o o o o o c o o o o o o o c D o o o o a

i f nMw i R b n f B H n b m  8. EL M m
p. J. Selinger w Złoczowie

otwiera się kurs nauk  d. 2. w rześnia b r. P ierw szorzędne siły Q  
nauczycielskie zamówione. O bszerny, podług wymogów szkol- ^
nych urządzony lokal posiada  prócz klas, dwie obszerne sale ^  

Q  d la  pensjonarek, dla k tó rych  zamówiono do konw ersacji N iem kę
i F rancuzkę .

- N a  żądanie w ysyła  zak ład  program y. !675

Pa n le k l  lub s tu d e n tó w  na stancję 
j rzyjmuję. Wiadomość w Admini­

stracji.

Oso b a  m ło d a  poszukuje umieszcze­
nia do gospodarstwa i ,życia przy 

rodzicie, poste restante M. T, larosław.

J ed e n  ln b  d w a  ncrsni znajdą umie­
szczenie w przyzwoitym domu pod opieką 

rodzicielską. Wiadomość u p. Puszczyń- 
skiego, ulica Watowa, II. piętro. 677

Uca n lo w le  gimnazjum lub szkoły
realnej mogą mieć jak  najwygodniej­

sze umieszczenie pod przystępnymi wa­
runkami W domu troskliwa opieka i na 
żądanie pomoc w naukach. Ul Długoiza
7, II. piętro. 680

2  u czn ió w  klas niższych znajdzie 
u nieszczenie obok gimnazjum IV. 

Porozumienie osobiste od 3 po południu. 
Adres: ulica Leona Sapiehy liczba 21, 
drzwi 3. 671

Od 5 la t istniejąca i na wzór zagrani 
czny urządzona we Lwowie I .  k o ń ­

c e - .  p r y w a tn a  s o k o ła  In d o w a  
4 -k la s o w a  wraz z kursem przygoto 
wawczym do szkół średnich przy.muje 
uczniów od 1. września. Bliższych szcze­
gółów programu nauki i warunków przy­
jęcia udziela kierownik .sk ładu ,  profesor 
W a j g i e l ,  przy ul. Piekarskiej 1. 8.

Mieszkania I sklepy
po 1 cen iie  od wyrazu.

Po m ie s z k a n ia  od róinyeh terminów 
(miedzy innemi p o m ie s z k a n ia  

k a w a le r s k ie  fr o n to w e , e le g a n ­
c k ie , większe i mniejsze z odpowie­
dnim pomieszczeniem dla służby, lub1 
obsługą w domu). S k le p . Sl ą jn lę .  
W oz ow n lą  wynajmuje Zarząd realno­
ści Kmita BertemUiana Brajera 
w godzinach 9.—li .  i 3.—5.

Extrait double mit gothlscher 
Griin-Gold-Etiquette,

anerkannt ais die beste durch Zuer-l 
kenmin? des elnzlgen eriten Prtlin auf I

der Ausatellune-Jn K81n 1875. 
FEBD. MULHFNS

„Glockengasse No. 4711“
___________ KÓL>\

K u p ąje  i sp rzed a je

garderobę męzką i damską 
meble, maszyny, 

złoto, srebro i t. p.
Zakład Jaszczyszyna

w gmachu teatralnym.

O O O O O C  X X X X X X D O O O O O O C IX X X X X V

wstęgojac/m Pp. JednoroczUTb O M t o n

Z A K Ł A D  M UN D URO W A N IA  jg
P p. O f ic e r ó w  i U r z ę d n ik ó w

tr e  L w o w ie ,  p r z y  u l i c y  K o p e r u i k a  1. 9 ,
s i ó j  bogato zaopatrinny

skład materji na mundury, oraz wszelkich artykułów wojskowych. 
K o m p le tn e  w yekw ipow ania

sp o rz ą d z a ją  8ję  g2ybko i staraL D ie p o d łu g  p rz e p isó w .
S /F  Ceny urn a^fcowane stale. 'WMI

W  Spłata według umowy.

ę b o o o o cL X X m x X D O O O O O D « ) O C X K 5

Pierwsza Lwowska Parowa Fabryka Oleju
Braci Brandstaetterów

N a  jesień!
Towarzystwo Powroźnicze w Radymnio

p o l e c a :
PA S^ szpagatowe do m łoearń, sieczkarń, młynów, tartaków 
i t,. p. — u id /" / .  LIN Y  gorzelniane, kafarowe i promow.-, 

w wyborowym gatunku i um iarkowanych e uacli.
C en n ik i tiar ino i oji la 'n ie .  17 OS

D Y R E K C J A :  
ks Leon Pastor Marcin Popkiswicz

poleca sw je Jak »  z n a m ie n ite  u z n a n e  w yrob y  o le jn  r z e p a ­
k o w eg o , ln ia n e g o  I d o  m a sz y n , o le ju  do p a le n ia ,  ln ia ­
n eg o , p o k e s tu  I sm a r o w id ło  do  w o zó w ; tud leż n-» se z o n  
uznane jako najznakomitsze a r ty k u ły  p o k a rm o w e d la  b y d ła ,
jako to: M ak u ch  r z ep a k o w y , ln ia n y  nabyć możu„ w k»żdym czasie 

świeżo po umiarkowanych cenach.
Na -kładzie znajdują się także prawdziwy olej

l 99„Schibaeff - R a g o s in  - O el9
tudzież rozmaite o le je  m a sz y n o w e  r o s y jsk ie  i a m e r y k a ń s k ie .

Wpisy uczennic ̂
w  zakładzie wychowczo- naukowym

A M A L J I  d ’ E U S T D E L

Biuro labryki znajduje się w przedmieściu Z n ie s ie n ie . Adres dla 
telegramów F n b r y k a  O leju  L w ów . Telefon Nr. 3i3. 1639

1592

M a r k o w a  8 8 , *. 2. 1 pokói.

Ki lk a  sk le p ó w  do wynajęcia Aka 
demicka 3.

■'rzy p o k o je  z werandą i kuchnią 
w parterze. Długosza 8. 638

M ę ż c z y z n a  z wyższsm wykształce- 
l ł l  niem szuka posady nauczyciela  do- 
nowego. Bliższych wiadomości udziela 
• ię w bieżaerm tygodniu pod adresem : 
,1'. L. 35.” poste restante Tarnopol.

Wa ż n e  d la  R o d z ic ó w ! W  domn 
obywatelskim pod 1. 19, II. piętro, 

przy ui:cy Ormiańskiej, znajdą pomie- 
szw.euio uczniowie szkół średuich, któ­
rym się /a  ewma wsz łka wygoda i 
opieka rodzicielska. 683

P o in le sz k a n io  frontowe kawalerskie 
o dużym saloni-, pokoju, przed pokoju 

i małej kuchence, przy ul. Halickiej 1. 10, na 
drugiem piętrze z 3-ma wychodami, jest 
zaraz do wynajęcia. 6->0

KASTELYiW KA W lila  M arja
pomieszkanie 4 i 3 poVoj , każde 

z 2 przedpokojami, kuchi ią spiż rką i 
przyuależytości-mi, pokój kawalerski z 
przedpokojem Wiadomość n.i miejscu 
między 5. a 7. po południu. 676

ro z p o c z y n a ją  się na  ro k  szko ln y  189 1 /92  Z dniem 26. sierpnia od 
godz. 11. p rzed p o łu d n ie m  do 5. popołudnia ,  przy  ul.  P a ń s k i e j  I. I I 
ł a ś  od 1. w rz e ś n ia  p rz y  ul. A kademickiej 1 ■ 11. —  K urs nau k  I

ro zp o c z y n a  się z dniem 5. w rze śn ia .  floa U

:x~xxx~x~xr—*—Scrxzzx:

W  O atrzoga s ię  p rzed  fa łs z e r s tw e m  I
r  S p r zed a ż  tylko w z ie lo n o  opieozftow ranych  
i n io b iesk o  o tyk io tow an ych  p u d e łk a ch , -pgl i■  V  Bilińskie pastylki do trawienia.

ASTYLKI DE BILIN.
M Z n a k o m ity  śr o d e k  p rze c iw  p ie c z e n iu  zg a g i, 

k a ta r o m  ż o łą d k o w y m  i n tr a d n fe n in  tr a w ie n ia  
s z c z e g ó ln ie .

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w ap tekach i droguerjach 
767 a D yrukcja zd ro jo w a  w B ilin  (C z e c h y ) .

Poszukuje się pomieszkania,
złożonego z s z e ż c ln  pokoi z przedpo­
kojem, kuchnią i spiżarką — przy jednej 
z następujących u lic :  Pańskiej, Czarniec­
kiego, Batorego, Fredry, Akademii kiej, 
Choiążezyzny, Zimorowieza, Sokoła i s ą ­

siednich.
Bliższa wiadomość w Administracji 

„Dziennika Polskiego." 16fc5

M A R  Y A C E L S K 1 E
Pigułki przeczyszczające

(pilulae laxnntes mariaż.
W t*l iii* <»<J s/.kiMlIlit vrłi HitłniLiikiiH',

przyjemny jioinoriiiezy innie:k przy niere- 
opilarnym stolcu zsitwanizi fiiu i zinil v.yni-

• i . . . .  I. . v l  .....łyułi ( lo lfg iiw o śc ia e li d a je  ryk o n n ię
vziylo&?, ro z liczn e  u iy w a iu e ,  j: ik

G łó w n y  m a ę a z y n  b ro n i  
tmunicji i wszelkich przyborów 

myśliwskich i łowieckich

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
L w o w ie , ul. K a ro la  L u d w i k a  1.

p o l e c a  b

najlepszą  b ro ń
dla straży  leśnej polowej I mielaklej

i»,-

po cenach b*j c-znie tanich, nianowioie: 
Karabinki odtylcowe Wen/da zł.

z b a g n e t e m .................................... 4 '—
190 patronów W e n z la ....................... 4-_-
Piłasze  z pi-obwami skarc^nemi . 3 50 
Rewolwer,' 1̂ * n/in z lufami eią-

Kniętemi .......................................4 50
Pojedynki K a p s l o w e  od 5 zł. do 650  
Ilustrowane cenniki na żądanie gratle.

170! a

M a n ierk i
inne, , p łask ie , fltibzrczki e Grubo- 
ym korkiem  szczelnie zam knięte  
izmaitych kszta łtach , wielkościach 

i fasonach.

Płaskie szklanki
tonkowe i do podróży. Szklaneczki 

kieliszeczki na wódkę, do podró- 
rjładkie, rznięte, lub p lasow ane.

Flakoniki
perfunię, p łaskie, okrągłe lub 
irogronne. z korkam i szklannem i 
mHalow: mi, uladkie, wyciskane 

h b  kryształowe rznłete.
odki wybór po ,tatych 0> nach

łazimierz Lewiek i
Lwów, ul. Trybunalska.

>  0 *0 0 0 o o o o o o o

fan K ostiuk J
p o le c a  sw e I 

P i e r w s z y  Z a k ł a d .

foialoisEi-plittrMso
iw e L w ow ie

ty ulicy Batorego liczba 26, z
oprócz wszelkiego rodzaju opraw V 
i ą ż e k ,  m a p , ew a n g e lij  ft 
k s ią g  k a n c e la r y jn y c h , Z 

tonuje do obrazów wszelkich V 
mis rów „ P a s s e p a r to n ts ”  A 
rtony wgłębiane); w p ra w ia  T 
> ra m  o b ra a y , fo to g r a fje  9  

po cenach przystępnych. Q
3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

500
Najnowszych wzorów, krajowych 

8eflrów ptóolenek I oksfortów
otrzymał i sprzedaje najtaniej

C e n tr a ln y  S k ła d

Płóc'en Korczyńskich
we Lwów e, PI »c Marjacki 1. 1, 

„POD PRZĄDKĄ".
W F  Próbki franco.

PlerśolOMkl zar^zynowe, 
o b r ą c z k i  A l u b m e ,  

k o m p le tn e  w y p r a w y  w e s e la e ,

oraz wszelkie
b iż u to r je  z *  z ł o t a  I s r e b r a

poleca po najprzystępniejszych ot nach

Antoniego Tesarza
w C zcriiiow cn cli

poleca

Sorbety tureckie
nsjlej'S'.e w rozmaitych gatunKach, 
jako to :  ananasowy, tawowy, migda- 
łowy, ponczowy, orzechowy, rńźauny, 
maraakiuowy, malinowy, pizionikowy, 
cytrynowy, pomar .nożowy, czekola­
dowy, morelowy, wiśn!owy, pistac owy, 
c/.erei-hof.y, akacjowy, fljołsowy ; kilo 
l zł. 2 )  ct Wszystkie obst lunki 
zamiejscowe są wykonywane i opako­

wane ja& najstaranniej.  1653

ju b l lo r  I s ło łn lk ,  1002
zaprzysiężony rzeczoznawca i oceniciel 

sądowy,
we Lwowie, hotel Eurepejski, pl. Marjacki.

N » J w y b o r s » i e J » * e

C u kry  d esero w e
które przez Szan. Odbiorców za naj- 
’epsze uznane zostały 1 , kilo inięsza- 

n jch  zł. 1'2U.
*/, kilo G a c a o  p r o s z k o w a n e  

w puszkach blaszanych zł. 150.
‘/a kilo C zek o la d y  d o s k o n a łe j  

po 8o, 9c ct. i wyżej.
*/, kilo K a r m e l k ó w  m i ę s z a n .  

75 ct.
p o l e c a  1319

HENRYK TR ETER
właściciel parowej fabryki czekolady

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

$
D Y J fA M IT

P U O C H , Ł O ST Y  
i k a p s le

do robót technicznych, oraz wszel­
kie gatunki

PROCHU MYŚLIWSKIEGO
i do moździerzy

dostarcza w każdej ilości podług 
taryfy rządowej.

Ł PJELECEI
o

magazyn broni
LWÓW  

p aa c  M a rja ck i 3.

Poszukuje sięssMra My gnui
w większem miasteczku, odpowiednio 

uzdolnionego z płacą 600 zł.
Em erytowani ur/.ędnicy polity­

czni mają pierwszeósiwo.
Bliższej in form acji udzie li Ad- 

m in i tracja. 16 4

Jedynie Restauracja

ra
w e  L w o w ie 1IK3

od r o k u  1 8 5 3  is tn ie ją c a  pnguda 
»łasny skład n a jle p sse g o  PIW A  
OKOCIM N H lE tiC  n brow aru  
J a n a  G ó tza  w O k o c im ie , które
•wą dobrocią wszelkie inne piwa prze­
wyższa, jako też jPIWA LW OW ­
SK IE G O  n b row aru  J . L llle n -
fe ld a  i 8 p . w e L w o w ie . Najprze­
dniejsze p iw o  o k o c im s k ie  ko-  
se tu je  b io r ą c  do d o m n  3 4  c t .,  
zaś lw o w sk i le ż a k  m a rco w y  
19 c t . aa  l itr . Sługi posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się moim 
‘-iletem na dowód, że piwo z mej restau- 
Iraeji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. C odalen- 
n le  w y b o r n e  f la c z k i ■ inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu­
ga skrzętna i rzetelna, płatniczym zaś 
sam jestem. — Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności 

kreślę się uniżonym sługą

w ie lk a  w
rów n ież  w ie ln s irm m e  lek  a r - k i e  rece p ty  

. ■ Bezpośrednie i ła g o iW  d z ia ła n ie  bez  bołejici
1 r in lę r lk  w  b rau erm . P ra w d z iw o ś ć  fctw l«-rdza p o b o c z n a  m a r k a  o c h r o n n a .  

( ;e n A  j / n t l e l k a  r e m . ,  / w ó j  z  u i  t.»t . Z  p o p r z e d n i ą
n a le iy to śc i k o n z iu je  w r a / u z  b e z p ła tn ą  p rz e s y łk ą  zw ój

CI .2 0 , 2 zw oju  złr. 2 .2 0 .  .‘i zw o je  z tr. 3 .2 6 .
A p te k a rz  CJ. J i R A  I ) Y ,  K rn m ie ry l (M oraw a). 

S k ła d n ik i  są  w y m ie n io n e .

P o  i m h y f l a  u  a p l e U a c l i .

Wawrzyniec Wiszniewski

U
plac Bernadyński 1. 12,

Telefonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. 822.037 .
p o le c a  sw o ją

p ra c o w n ię  i s k ła d  o b u c ia  I
m ę sk ie g o , d a m sk ie g o  i d K leclnu cgo

z najlepszych  m r,eija?ów k iajow yeh  i 7l g ran icznych  według najnowszej  
n-ody i gus:u  wykończone  

1 9 “ P# c e n a c h  n a ju m ia r k o w a ń sz y c h . W y  
Zam ów ien ia  w m iejscu  i z p row in cj i  wykouują s ię  w jak najkrótszym c z a s i i .  
H iw ó e l  s k ó r  k r a jo w y c h  1 z a g r a n ic z n y c b  w R y n k u  1, 10.

Haisoi Hermani-Łacliapelie J. BO D LET & CE,
3 i  - 3 3 ,  rn e  B o in o d , A P a r ls . 517

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J  
Cztery Medale Złote na Wystawie Powszechnej w Pary iu  r. 1889*

SPECJALNOŚĆ MASZYN PAROWYCH.
m a s z y n y  p a r o w e  m aszyny  parow i:  m a s z y n y  p a r o w e  

horyzontalne pół sta łe  P ^ to p sd to  p H i g e  horyzontalne stale 
Kotły o zwrotnym płomieniu _  “ ' o 1 1 u b 2 cy  1 i ud r a e h

o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 4 do ICO koni.

17u6H a in e
illa R o f e i !  Opięto!

1706
Gotpwe „Wyprawki"

dla Panienek i Chłopców
watępmfĘćyht do Nakładów 

naukowych, poleca

MBeyenSpta
Wielki magazyn

P łó c ie n ,  S to łow ej  biel 
z n y  i gotowej bielizn  
lieinsltiej, m ęskiej i dzii 

cinnej.
L w ó w

ulica Karola Ludw ika 1. 1.

Ważne dla Rolników!
Już nie ma śnieci w  pszenicy. 

N. Dupuya, Zaprawa Nasienna

I
Te m aszyny funkcjonują, na W ystaw ie w  M< skwie.

M a sz y n y  p a r o w  e d o  in s t a la c j i  o ś w i e t l e n i a  e le k tr y c z n e g o  •
Freesełka bezpłatna prospektów  ze wszelkimi szczegółami.

I Mydło MMo
■

A

M y d ł o  |

1
A

i i

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

T I O Ł E T
poświadczone przez znakom itości lekarsk ie  i uznane 

za najlepsze przez Użycie od pół w ieku.

M Y D Ł A  te  n»ają w ł a s n o ś ć  n a d a w a n i a  p o w ł o c e  c i a ł a

M u ła  Toepler,
właściciel restauracji pod 1. 12, 

przy ulicy T r y b u n a l s k i e j  we Lwowie.

używana przeciw śnieci w p sz en icy ,  owsie, prosie, jęczmieniu, kukoi'udr>\ 
etc. 1 we wszelkich nasionach, êj  chorobie podlegających Przy ści-łou 
stos wanln się przepisów użycia łatwi-g*> d ’ w ykoninia i umieszczonego
na każdej puczce, zapraw a ta  „z&pswniR skutek n ie z a w o d n y - .

Cena laczk i na 2 cetnary metryczne około 2 '/, hektoltr. -  2 5 0 litr.
nasienia, 25 ct. — N a 1 cotuar rntr. około 1 */* hektolitr. =  125 litr. 
n isienia 13 ct.

S k ład  główny dla (lalicji, we Lwowie w sk ład z ie  maszyn rolo' zycb
M irka  Feuersteina, nl. G ródecki 1. 57. 1682

Galicyjski Bank Kredytów
i  Xpocząwszy od dnia 1. Litego W

4°|o Asygnaty kasowe

B l l W I ,  J O U U I I  D E U t l W I
Wprofy ^Perfumeryjne domu

Y I O L E T
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z  3 0  d n i o w e m  w y p o w i e J z e n i e m  i
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Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu,

D ostać można w głów nych m iastach całego świata. 

UNIK AĆ  FAŁSZERSTW

j j  $  i8 dniowem wypowiedzeni«i“ . ,
A  wszystkie zaś z n a jd u je  w  oj"1®*0 4 ‘/ .7 .  Ą a j - « w * ły
V  i  L w  z 90 iniovP0n i wypowiedzeninm oproeeLtowane a
*  »<* 1 - » •

4oj j  g(, dniowem terfflłRem w yp0Wledzem»- 
liw ó w , d n i*  81* SsyoKnia 18̂ 0.

J»i*wdrul nie będzie płacony-

y ^ r a a w c Ł  J ó » e f  L a k o w n i o k i .  O d p o w i e d i i a l n y  u  r e d ł k e j ę  Ą d a m  K r ą j e w i k l  P a p i e r  i  f a b r y k i  w e r l a ń a k i e j .
Drukarni ^ D ł i f l n n i k a  P o l a k i e g o “ , p o d  u r i f d e m  F r a n e i t i k a  K a t t n t r a ,


